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P . P . S .  w o b e c  s y t v a c ] i  p o l i t y c z n e j

iszczenie kcdsiyłncf w Krlsce.
4  P R O J E K T Y  C ! H J E \Y .

Wrogowie dtemołOracji, u więc i w rogowi 
iis -̂zej konstytucji z obtoeu prawicowego, nic mo­
gąc x*a icuziie z raamailytóh względów zmienić H- 
lary naszej kons ytucji, wybrad inną dirogę. Litera 
pozostaje na papieroj i niby to obowiązuje, ale 
istawy ~ocgók>we, mające być uzupełnień idm 

konstytucji, stają oię p^wloli całko witem tej ze za- 
rzejeze:« .m. Cóż bowiem z tegc, że konstytucja 

podporządkowuje władzę wykonawczą — usta­
wodawczej ? cóż z tego, że na papierz^ konsty­
tucji widnieją wolność zgromadzeń, koalicji, pra­
sy, jeśli szczegółowe ustawy niszczą piękne za- 
:-ady, uroczyście w konstytucji proklamowana?

Pod tym w/ględbui bardzo pouczające są 
cztoy  projekty rhjeny: o upoważnieniach dla 
-■ządlu1, o rgrornadizieniaci1', o koalicjach i o prasie.

I. Sławetni- ustawa ó upow ażniełiiaeh została 
iuz załatwiona w  trzech < zytaniach w zjednoczo­
nych komisjach konstytucyjnej i administracyjnej, 
a więc raoae lialdla chwilę wpłynąć na plenum! 
sejmu i być załatwiona. Pono tylko marszałek 
Rataj kwesi jonuje jej konstytucyjność. Otóż ta 
ustawa pod1 pretekstem 'akcji OLzezędnościowej 
zezwala rządowi, a więc władzy wykonawczej 
,ua kasowanie whjbIk 'h ustaw, przez sejm uchwa­
lonych, skoro tylko te ustawy zawierają w sobie 
normy organizacyjni i stoją na przeszkoulzie o- 
srozędhosciom. Jakie mianowicie ustawy i jak 
mają być kasowanie — pozostawia się to uznan.u 
izą'd)u. Czyli że w ostatniej instancji ma decydo­
wać o iJoowiąjZu1;'jcych ust-wiach nie,sejm , lecz 
rząd1. Sejm może sobie uchwalać ustawy, jakie 
chce, ile rząd! te ustawy będzie zmieniał, kiedy 
orltje i jak cLoe. Rzecz jasna, iż w ten sposób 
aamy dyktaturę władzy wykonawczej nad' wła- 

Ujzą ustawodawczą
II Ustawa o zgi'om°i; .anuch została rów­

nież załatwione w "komisji w trzech czytaniach. 
Ohy dna ta lex Lutosławski łrmie wolność zgro- 
madbeń, proklamowaną przez art. 108. tomsty- 
'ucji. Przypo.miuamy 'główne moment a tej ustawy: 
Każrite zgromadzenie może być zakazane pod1 pnef 
tekstem politymzaiym; statuuj się „gojpidcfarza" 
zgromadzeni i, Który winian rozwiązać pgromadze- 
ntc aa wszelkie „podburzanie" pod sankcją karną 
: zesciotygoidlniiowejgo aresztu lub 5 miij mkp. 
i:rzywny, reprezentant władzy może rozwiązać 
każde zgromadzenie za podblurzanie“ ; Zgroma­
dzenie poufne także może być rozwiązanie, jeśli 

. władza ustali coś nieprawnego, zgromadzenia po­
lskie są pódJdan© kontroli „gnspodarza" i wła- 

dizy policyjnej i podlegają wszystkim artykułom 
utka wy. W ten sposób wolność zgromadzeń staje 
■się iluzoryczną. Ustawa staje si? w najwyższym 
stopniu policyjna i wprowadza się lalka genm- 
ków kontroli.

III. Ustawa o widno§ri koalicji, i żyli uitawa 
o zabezpieczaniu swobody dania, wzięcia albo 
wykonania pracy" została również załatwiona w 
t zeciem czyianiu w Komisji ochrony procy. Art. 3. 
,.aa czyn gwałtowny" ^odlczes stnejku stosuje 
karo w ig o cw ą  d p  6 fuSesięcy i  grzywnę do 10 ma-

ljonow, o ile aas akcja ta r-chbdlzi w instytu­
cjach państwowych, ] omuwalnych lub spoLoznyck. 
kara może być podwyższona do jednego roku 
więzienia i grzvwny dlo 20 niijor ów. Według 
tlabzycn artykułów każdy, kto „oglaffisa bbjjitot 
pófilsząs ikcjl strajkowej" dostać rok wię­
zienia. Jiak słusznie wyjaśnił to tow. Ziemietcki, 
taka kara grozi wobec tego nawet za ogłuszenie 
w pismach, że w idianef ^aotryce jest strejk lub 
c w a n i e  stosunków towarzyskich z łamistrejkami. 
.Wreszcie tak same bęjdlzie karany, ten, kto „nie­
pokoi lab zastrasza proicuwników, Idących dc 
pracy, lub z «tej „ ra o a j^ /c h " . W  ten sposób 
wolność otrejku, Kagwarantów ma 108. art. kon­
stytucji, zostaje z tumana omawianą ustawą.

IV. Na Crotdtnifun piątk^wem posiedbeniu sejmu 
odbyło się pierwsto czytanie Ustawy piasowej, 
wnitóioiie pr^.z rzą'd. Zwracamy uwag*5 ealej 
dsmokrasą, pojsidej, a specjalnie świata dzienni­
karskiego na tę ustawę, która poddaje przestępu 
stwa prasowe kodeksom państw zaborczych. Al­
bowiem art. 25. powiada: „do przestępstw, po­
pełnionych treści u drułm, stosują się ogólne i 
szczególne postanowieni a ustaw karnycn", czyli, 
że ustawy carskie i nnperatorskie oędą, regulo­
wały przestępstwa prasowe. Ażeb̂ y zrozumieć, co

to znaczy weźmiemy chociażby oslawlóńy rosyj­
ski kodeks karny, u nas óbow.ązujący. który 
w znanym art. 129. grozi za rozpowszechnienii 
utworu, podburzajtyego oo obaimia istniejącego 
w państwie ustroju społecznego albo do ńi<- 
uległości ustawie lub uprawnionemu' zarządzeniu 
wtaJzy db nienawiści między klasami, stanar. ji 
ilbo między praaodawcam i robotnikajmir cięż- 
kiieir więzieniem 'db czeteretch lat.

L)to przytoczyliśmy nowe ustawy, które nie­
wątpliwie łaini^j niszczą naszą konstytucję Po 
mijamy oczy wiście tysiąc Ustaw i faktów innych 
jak np. ustawę o numerus clausri (również w 
trzeciem ca,yta»iiu kornisyjnem załatwioną' i t. p.

Obecnej większości sejmowej nie wystarczę,ą 
taKte niesłychane fakta jwałcenia dlemokraoji, jak 
np. ostatniE wydani* posłów rocjałistycznych; 
większość v.prowaldz» system ustawowego, po­
wolnego ni-saczema konstytucji marcowej.

Obrana większość podważa celową akcją li­
sta wowt. poastawj życie konstytucyjnego w
Polsce ..........

Klasa robOinioZd oraz wszelkie żywioły den.i- 
kratyrme w Polsci „inny to aobie dobrze uprz; - 
tomnić. W obronie demokrocji, w obronie kcń- 
stytucj. ideciii _p*zęgną się wszystkie Siły kraju, 
którym zależy na dumoknatyeznym rozwoju Rze- 
t zypospolitej, na poszanowaniu konstytucji, na 
istnieniu demokratycznej praworządnKiśni.

Kazimierz Czapiński.

P. P. S. wohea sytuacji politycznej.
WARSZAWA. 5. grodnis (te!, wł.) Na dzi- 

siejszem posteldteniu Centr Kom. Wyk. PfS . i 
klubu posłów socjalistycznych przyjęto rezolucję 
o sytuacji poutycznej-

Po stwierdzeniu, że ooecna polityka rządu 
prowadzi db katastrofy i łamie demokrację, C. 
K. VI’. i k'lub posłów uchwalają, źe PPS. uważa 
kimiteazne zaostrzenie walki obronnej zarówno w 
sejmie, jak i w krajlu. Walka ta będizii trwzSa 
aż do osiągnń - ii ceiu. ustąpienia rządu i zastą­

pieni go przez "zad, oparty o klasę pracującą.
S. wzmocni akcję zgi omadlaeniową pid  

hasłami:
1) obrony demokracji, parlamentaryzmu i 

praw robotn^jzydh; 2) ustąpienia rządu; 3) na- 
tyichmia- u > wnego przeprowadzenia ustaw; o wski- 
źniki brożyżnienym, ubezpieczeniu ofezrobot- 
nych i ochrony oświaty.

P. P. S. stwierdża, że wspolha akcja całej 
opozycji jest .apewnioi-a. f

Echa wypadków IkrakowBkioli.
Ijcwb areszfoettania.

KRAKÓW, 5. grudnia. (Pat). W zw itk u  
ze ; Iództwem w Fprawie wypadków krakowskich,, 
aresztowano tu wiiaorai około 83 osób. Wszyscy 
aresztowani rekrutują się przeważnie ze sfer ro­
botniczy cli. Nadto jest trzech kolejarzy, kilku 
woźny: h, kilku robotników wojskowego garażu 
saniobhodowego, K ilk u  stróżów, dwóch woźnych 
oraz jeden wieśniak z okolicy Miechowa.

Prokuratoria wytotezyla również proces re­
dukcji ,„Nap:zodu‘ . za artykuł napisany naza­
jutrz po zbrudł.i. Prokuratoija oskarża autom 
ąrtyku ' , 1 ■ zbrodnię, zakłócenia spokoju publicz. 
negio z parag. 6o oraz o przestępstwo z paaag. 
(300 i 306 rod. kam.

KRAKÓW, 5. grudnia. (Pat). .Kurjer V ie- 
'c.zomy“ dbnosi': Dzisiaj rano został wewwarry 
do feimisaiyafu policji przy uf. Siemiradzkiego 
u rzędni kpucztowy Leon Fuks, celem przesłuch:!- 
bila u związku z wypadkami z 6. łistop9/  a. 
Podbzas pizesluchaniŻ!, Kuks w stanie wielkiego 
zdenerwowania przeJdł się nożem w lew^ąpierś. 
Wezwane pogotowie zastało Fuksa nieprzyt in ­
nego. plawiąfcego się we krwi. Po zatamowanui 
krwotoku przewiszicHio go do szpitala św. ł. a- 
zarza. Stan Fuksa jest heznadiiejr,y.

i
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Pierw sze poczynania ouw ego rządu uieffiieckfego.
BERLIN, 5. grudnia. (Pat). Na dzisiejazełn 

posiedzeniu parlamentu kanćlerz Marx zabraw­
szy glos oświadfczył1,; ze Rząd m9 będzie wal­
czył ani z lewicą ani z prawic,,* ale stanowczo 
wystąpi przeciw ty m , którzy chcą naruaowi nie­
mieckiemu gwałtem lub chytróścią odjąć ]ego 
jedność. Cala uwaga rządu i partji poPyicz- 
ny-ch powinna Dyć skierowana, ku wydźwigr.ięcju 
Niemieb z katastrofy finansowej. Naród niemi, 
powinien zdać sobie sptrawte z tego, ze ze mby fi- 
mwtóioWe i ekonomiczne kraju są  bliskie wyczer­
pania. Jest rzem,ą godną pożałowania, że ze 
strony społeczeństwa nietmiecKiego podnoszą się 
protesty przóciw podwyższaniu podatków. Do­
wodzi to me z roz n mi en i a * sytu rtcj i. Rząd uczyń’ 
wszystko aby pokonać trudńość’ ale musi do­
magać się oparcia ze fetrony społeczeństwa.

POCJALIŚCI ZGODZIŁ! SIĘ NA USTAWF 0  
PEŁNOMOCNICTWACH RZĄDU.

"WIEDEŃ, 5. grubi a. (Pat). Wic z o raj późnym 
wieczorem przyszło między rządem, a part ją, so- 
njaino-dernokratyczną do kompromisu w sprawie 
ustawy o peinomobnicfwmch. Wczorajsze narady 
frakcji socjalno-nemokratycznej w tej oprawie 
nyly burzliwe, ostatecznie jedńak zW; ciężył
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•kierunek a ń tr r  kowany) i w gło&u ateniu przyjęte 
prepozyt ję rządb 71 głosami przeciw óć*.

BERLIN, 5. giudńia. (Pat). Na azisiej3zem, 
posiedzeniu parlamentu, 'socjalny demokrata 
Scheidemann wygłosił następujące oświadcze­
nie : Frakcja socjalno demokratyczna, ze względu 
na niesłychanie poważną Sytuację wewnętrzną 
i zewnętrzną, która ządia natychmiast w, żrych 
decyzji, pozysrzla dó przekonania, re oświadczy 
'się za ustawą upoważni ijąóą, wymaganą ^'zez 
rząd Rzeozy, pod warunkiem, że przedstaw, cieł- 
btwu p artarr. ei i iamemu będzie tapewniony ton 
sam ui ,*ał w kontroli, oo Radzie państwa.

1 BERLIN, 5. grbdhiia. (Pat). Dziś przyjęło 
w pierwsżbmif i drugien* (czytaniu ulstawe o peł- 
nomofcnictwach dla rządu, w a z  z dodatkiem o 
utworzeniu komisji kontrę] z  '15 dzionków, 
Przeciw ustawie glosowali komuniści, nacjona­
liści i niemiecka partja welnośiiowa.

KOMUNIŚCI GROŻĄ NOWYMI ROZRUCHAMI,
BERLIN, 5. grudnia. (AW). N<a jutro zapo­

wiedziane są wielkie rozruchy komunistyczna 
\r  różńyółi dzielnicach miasta. Policja og- siłą 
plakatami, żte użyje najostrzejszych środków, 
icelem stłumię! ’a rozruchów. ' i

Z &ENATU.
' WARSZa WA, 5 grudbia,. fPat). Na azi- 

riejszem posiedzeniu Senatu przystąpiono do 
ratyfikacji umowy handlowej, konweńcji Osied­
leńczej i traktatu przyjaźni z Turcją. Wszystkie 
trzy umt wy ratyfikowano leunomyślnie.

Sprawozdawca Hempel wniósł w imieniu 
komisji o przyjęcie bez zmiany ustawy o zńresie-

Endacka perfidia.
WARSZAWA. 5. grulTnia. (tef. wł.) Ne wteźo- 

rajsz&m posiedzeniu komisji oświatowej p. Ko­
nopczyński oświ ńlózyl, że vvprowadzenie obec­
nie „nurnerus dausuB" jest spoznionc, gdyż rok 
szkolny już się rozpoczął. T-ow. Czapiński na­
piętnował muionio endecką perfidję. Emfec-y żr.dhji 
bezzwłocznego wprowadzania „nun eros cTaujus^ 
a obeon;e z powoidb szreherek poli rycznjmh zmie­
niają stanów'^ko.

Zd^ec^kiiały &»fai*znc.
Aleksander Świętochowski, kiedyś jniał do­

bre nriię w rpołeczcństwie polskiem. Doplóro woj­
na podziałała na niego bardzo famlnis. Osławione 
są jego słowa wę^jowiedbiam w kilka tygodni 
po wybuchu wojny światowej, że ,,jeitfynem świa­
tłem" w groiw wojny światów^ jest odezwa 
Mikcrajo Mikołajewicza, obiecująca ..zjednocze­
nie Polski jpód! berłem cara". Dla zdoinego pisa- 
rZa, obcinającego się bądźoobądż swymi pugla- 
mi od.1 ugodówców polskich odtzwa księcia ro­
syjskiego była ,,jedynym światłem".

Cd1 czasu tto czasu p. Swiętocbuw^kr po­
mieszcza swe uwagi w i„G«z. warsz." Czasami 
rrzedżl i na praw ią, ale na lewicy uiżywa sobis 
setnie. Nie lubi jej, zapomniał o przeszłości. A 
oto, co ostatnio napisał w cwtum fejtetorm. Mó­
wiąc o bohaterach z czasów państwa rzymskie 
go, poświęcających' -d: dla dobra ojczyzny pisze1;

„Oto tamy IutcŁie tworzą państwo. Porównaj­
my z nimi na.szvch posl >w, urządzających żrfra- 
ctóecką ńepaść Y miorćiowanło wojsku polskiego, 
naszą komisję sejmową, nie mogącą ;ię ddóbyć na 
wydanie ich sądiowi, naszych Wsuniętych eldf wła- 
tóy I Tjkutącwffi ggtferafów, którzy pozwalają 
używać swego nazwiska na bojowe hasło dzikiego 
motłochu a zar, ziunieiny, jacy luuSzie nie są zdomi 
stworzyć państwa".

V7ierzymv, że zd/deiciruiiały staruszek wo­
lałby był w Warszawie mieć świetny dwór cara, 
„króla zjedńofczonej pod jego berłem Polski'" 
ijż ponury Belweder, w którym pokutuje duch 
Pifeudtekiego. Ale i zyż z ‘■ego wynika by pisać 
takie gluostwa, zbrodńicze głuostwa? Oko pro­
kuratora ku radowi „Gazety warsz." tych zbi od- 
'riczych głupstw nie dostrzega.

r*iu ministerstwa poczt i telegrafów. Esatwą 
Lpi-zyjęto w brzmieniu sejmowe,m.

Przystąpiono ilo noweli do Ustawy’ o podatku 
(giełdowym, którą przyjęto bez zmian.

Przystąpiono do ustawy o uposażeniu sę- 
“dziow i prokuratorów. W głosowa?;.r datą usta. 

przyjęte en błoń.

7  HANDEL FOL5KI PRZEZ TRYJEST.
ŁÓDŹ. 5. gruidt.ia. (Pat.) JBden z  tutejszych 

dzienników zamiasseza własną hora&pondcncję z 
Tryjestu, stwirrdżającą znaczne ożywienie się pol- 
ekfego rucWu trsrsytowego , iv porcie tryjesten. 
skim. Polska zakupuje w porcie tryjesteński m bń- 
webrę, oraz oroiyacJW skutecznie eksport swo­
ich towarów wtokiennicj yc3 na Daleki Wschód.

8- KROTNE viLOSC’A/XNlE — BEZ W 1NIRU
WASZYNGTON. 5. ’ gnidhis (Pat ) W oar- 

lamenc?'1 amerykańskim, który zebrał cię na nową 
sesję, już 8 razy głc^owano natT wyborem pre­
zydenta Izby bez wyniku. Przy obecnym skła- 
tuizie kazoy z kai djdrtów  oirzymrć musi najmniej 
208 glasów. Dciyichctsas zaś żaden z kandydatów 
nie otrzymał więcej riż 200.

FRANCJA ZAPOWIADA ŁAGODNY KURS.
LONDYN, 5. grudi.ii. (Pat). Ośwńdfeżemó 

'rządu francuskiego, żo zainiurza isLosować w ob­
szarach okupionych łagodniejsze regnne, vvywar- 
ło w Anglji nader korzystna wrażenie. „Daily 
News" zaznacza, że fakt powyższy wjplyn:o nie. 
tylko na powzięfeio uchwał w sprawie odszko­
dowania, ale przyczyni się również do podnie­
sienia waluty niamieckiej. Dziennik .pGtęjpi;, ego­
istyczne postępowanie obszarników niemieckich 
jwzględbin duzyich miast i ośrodków przejnysłO-

u skarb^wrawgla.
3ELGRAD, 4. grudnia. (Pat). Skarb złoty, 

który gen. Wrangel przed1 opuszczeniem Gali- 
poli przywiózł do 'Kata.ro, a  któ.y do ty 'chczas 
znajdbwał się na pokładzie okrętu wojennego 
został przewieziony do Belgradu gdzie będzie 
przechowany w Skarbcu Banks jugosłowiań­
skiego.

KATASTROFA GOSPODARCZA W NIEM­
CZECH.

MONACHIUM. 5. gruldlnif*. (Pat.) P rzera ­
żam część wielkidt przedsiębiorstw iimuscaona 
była zróitkować pracę no 24 godzin w tygedmu, 
a  do z powoju braku sfły nabywcziiśj konsumen­
tów. Fra.:-ht prz^z Amherg jest już kMsiaj znacznie 
tańszy niż przez Niemcy, w i t a  czego ruch to­
warowy i trmrylowy został skierowany przez 
Austrję.

POŻYCZKA PAŃSTWOWA NA ODBUDOWĘ.
! WARSZAWA. 5. jpódnia fPat.) Komisja od- 

■Ąjdbwy kraju pizyjęm szereg srtyicułów p.ojektu 
ustawy o odbudowie kraju, które oznaczają wy- 
->ofeDść pożyczki państwowej na odbudowę. Po- 
żydźka ta n a  wynosić jedną czwartą sześć de- 
ny z^oztoryjowej.

fljł, ,
P. WACHOWIAK ZŁ02TŁ MANDAT.
WARSZAWA. 5. prudlnSa (teł. wł.) Były w  

2to’ NPR., Wachowiak, jak Idtowifadujetiiy, zło 
żył mwndht puwjelski 1 • ■

— ł l k  -
2» k  KONFISKATA „NAPF2UOD"

KRAK u W. 5. gmbr ;a: (teł. wł.) W  diuu dzi­
siejszym został Naprzód?' skonfiskowany po raz 
28 v zfe rzasów Jbeaneno rządu. Skonfiskowane 
część artykułu pc»ła f^apuiskięfto, arykuł Odna­
wiający kwestję waloryzacji podatków i ogfo- 
szenJ* o zgromadzeniu ludoweiu.

0 p r z e j ę t e  rfo p o r z ą d k u  d z .m r .c g o  
n a d  p la n a m i p . R u e h a r s h ie g o

WARSZAWA. 6. grudnia (Pat.) Komisji, bu- 
dżeiowa prowaidżiła w dalszyjr. ciągu dyskusję 
nad! sksposi ministra skarbu.

W  glosowaniu przyjęte wniosek p. Haruso- 
wkza, że lomisja pn> arysradjaniu ekspooe mi- 
nistra skarbu i przep»owadbeniu dyskusji gene­
ralnej w praw ie pioeiminarza na r. 1924, przędło 
kH  Hn Bzrazstgołwejga rozpatrzeni! oddźielnyd.' 
części *«go preliminarza 

Kt; Poseł Peszek wniósł o przejście db porządku 
d.rtennego pipc pdanam’ ministra skarbu.

MENNICA "PAŃSTWOWA.
WARSZAWA, 5. grudhio,. (Pat), rrzygofowa- 

'nia ‘dó uruchomienij. mennicj- państwowej (3ą już 
na ukońhżeruu. W1 tych dńiacó zwiedzać będą 
urzęizema rriennicy: przedstawiciele sfer par­
lamentarnych. : ,

„PATRIO TYCZNI PRZEMYSŁOWCY POLSCY.
WARSZaW a, 5 grudąia. (AW> W „Furje- 

rze Warszawskim" p. Szeliga zastanawiając się 
nad przyczynami , niepowodzenia listy polskiej 
podczas iwyborów w Gdańsku dowodzi, że za­
równo połsicy przedsiębiorcy prywatni z iiieficiŁ- 
nymi wyjątkami. Jak i dyrekcja kolejowa polska 
fehjtni j popierają pracowników niemieckich niż 
pulskicb. co wśiód polskiej klasy pracujące;, w  
(Gdańsku wywołuje rozfez; rowanie

ROSy jSKKA MISJA LOTNICZA Wi f Ąr YZU.
PAPy Ż, 5. grudhia. (Pat). „Efcho de Pańs" 

donosi, że bar . tam ohócrnu rosyjska irnsja lot­
nicza, pón przewodnictwem geneialnego dyrek­
tora aeronautyki rosyjsritj Rosengolda. Misja 
Zwiedzi franteuskie fabryki isantolotóHy i ma za 
tniąi zwiedzić także tę gałęź przie|miyislu w mnyfth 
krajach.

0  400 MILIOM &W  FP KREDYTU DLA 90LSFL
PARYŻ. 5 ^-udfun. (Pat.) W  śrofuę popr-

fudńiu na posiedzeniu kom.jsji spraw aagrabjjjcs- 
nyrh i finansowej przemawiać bętaki* prezytfenE 
Ratfy ministrów, który przedsjnwi propozycje?, 
upoważniające do- uozielimia Isredlytu ^00 milininów1 
fr. dła Folski, 300 milionów tfta Juyostawji,r i 
100 nulionów 'dka Rumunj:.

4 FR, ZJL GODZINĘ PRACY DLA ZECtRóW 
FRHN [JSKICK.

PAEYŻ. 5. gnidhia (Pat.) Zeoerzy oaryses; 
ąchwaJiJi wczoraj nozpucząć strejk w tych przed- 
siębiorstwech, które i.ie zgotifeą ej* na tapłacenic 
4 fr. za gódzinę pracy. ;

ZGON WYBITNEGO PISARZA FRF NCUSKIEfiG-
PARYŻ. 5. jradhia (A W.) Umarł tu je- 

dien z najwybitmeis-nich po'ityków( i vpii5arzy fran­
cuskich Maurycy Barres, redaktor „Ecno <fc PŁ‘ 
ńs“ w 155 roku żydŁ.

<  "  9 _  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę

n a  g r n i - d e A !
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W 2 U U S Z A  O D  Ł E i Z  S£$S DOROTHA PHILIPS
sw ą p ra w d ziw i*  m is trzo w s k ą  g rą  w d r .m -.c i*  8 - i k i u w j n

W I E L K I  S  E L A I O - i L  W  O P E R Z E
Dziś poraź ostatni KINO „L E fl".

Wydanym posłom czesc!i
„ - V- ts  > KKAKÓW, 3. gnASnia 1923.

W uneocneię ubiegłą Rad* Robotnicza P. P. 
i3. w Krakowi zoigaiiiaoT^ała uroczystą akade­
mię, poświęoom. pamięci potegfyćn w dn. 6. li- 
i jufktfit robotników-, żołnierzy i oficerów. Wiel­
ka sala arego teatru wypełniła sie po brzegi 
wiWiiczaaością' obok tłumów robotniczych przyby­

ła Diezwykie iicznp* inteligencja. Gdy na salę wief- 
issfli tow. posłowie Bobkowski, Majrek^ i Stańczyk, 

y^tiiuchfe olDłzyn.ta, żywiołowa owacja na ich 
1 cześć. Publiczność po>v stała z miejsc: ćhór rofoo- 
taiczy wykonał kahuatę: „Witajcie nami" i „Mię- 
jizyuiarodówkę“.

ABaidtemję zagan tow. ąein sltslok , propo- 
r,ajqc aa njnorowyirt pi z . wotihiczących trzeca. 
posłów, obtrouiuanych błotem pra z chjenę. Pro­
pozycja wywołała ponowią owację.

Pierwszy przemawiał oó. Polaki iwież, przel- 
staTricićl Zj. Sir. Ljytdl. Mówił jako legLonisIjai i iiijŁ- 

bjor W. P. w res-ei wie. Złożył hołd demon, wszy­
stkich poległych Nie »q wund 'bratniej krwi wże­
ranej ani robotnik krakowski, ani rotau-trze Bo- 
dbenek. Dziś detnne siły Miłują wbić klin mię­
dzy ldd i łwojskO. 1V> edę nic uda. Roobtnjk, ehtop, 
łżołnieńz, pracownik umwiowy — to ci, o ku 
?ryndh mówił Kościuszko ze „żywi.ą i uranią' 
Demokracja polska wie, co oądkić na/^y o osz- 
CtttoistwBicih maotanyldb na posłów krakowsidch. 
.-tu-iiafth tym posłom c^eśó i nawinie za spełnienie 
nhowiązku — kończy ób. Polakiewicz, wśród 
burzy oklauków.

Na trybunę wchodzi tow. Fmtl Ribrowekl. 
Sałi wstaje. Znów kilkuminutowe owacjr. Tow. 
Bobrowski, wzruszony, zabiera głos, przypomi­
nając zebrcLuym nSstorję strajku kołejowego, straj­
ku powiswrihfr«*g|u f 6. aistopald. . Z doKUmentami 
w ręku mówca wykizuje całą perfinje postępo­
wania wrogów ruchu robotócziego. „Oskarżają 
mas o dziaMrość antypaństwową, naj, którzyśmy 
to piansiwo budowali. My nie chbemy wojnj do­
mowej, Reakcja. chce ią nam narzucić. Osobiśi ie 
jesteśmy zadowoleni z decyzji sejmu co do wyda­
nia. Staniemy przfcd sądem, taie jako oskarżeń!,

jlu Jako u. Karzyciele. (burza okusKÓw) . Niech' 
się kraj dbwie prawdy, całej prawdy".

Tow. pos. Stańczyk, witany owacyjnie, 
przypomina walkę pnołetarjatu o  niepodległość. 
Wśróa! tych! ministrów zasiada p. D itid w isk ., któ- 
regp razwisko związane jest ntarc zcfczielmie z tra- 
gtedją walk bratobójczymi w latach 1906 — 1907. 
..esteśmy duiąnjL z  ttógfo, że podzielimy los oskarżo­
nych robotników.

Tow. |jOs. M. NiedkfaŁowsi f nawiązuje do 
słów tow. Bobrowskiego o wojnie domowej. L>zi; 
oskai żenią takie padają pod atkesem naszych 
-irzypcioł. Któż je rzuca? Ci sami, którzy szyko­
wali zamach śtaiud w styczmu r. 1919, przygo­
towywali rządl pozn«ńsld w sierpniu 192C, doko­
pali próby zamachu na 1 ^TomadSzenie Naroulowe w 
grudhui 1922, gloryf kowali później mordercę pier- 
wsze"fo prezydenta. Jest to próba c dgry wki o- 
b 52U, skomprcn.utiowdnefeo doszczętnie sześcio­
miesięczną, tragiczną gospodarką. Chcą zohydzić 
su cjalizm polski — ostatnią :iadzieję ojczyzny. 
Plan się nie powiódł. A na jak fałs^y wych podsta­
wach zbudowano całe oskarżenie, dowodem, co- 
flnięaK. się w ostatniej chwili przed wydaniem 
tow. Marka. Tbw. Marek chciał złożyć madcJac. 
C. K. W. jednomyślnie prośbę jego .drzudł (pu- 
Dnczność powstaje z miejsc, ołbhzymie owacja 
na cześć tow. Marka. Reakcji machinach 
te nie uratują. Musi ustąpić, (liurze oklasków). 
„ł pod1 sromd" jdż nie ychWstaiiie.

Tow. E. hecker ‘wśród aiemilknącycn oklas­
ków oświadcza, że >dasa pracująca Kraucwm ob- 
diaraa wszystkicli traedł posłów całkowiiem zau- 
,‘antiem.

Tow. Z. Marek wśród gorących owacjii 
stwierdaa, że postowi* socjalistycssui, snełnią za­
wsze i w każdych warunkach swój ooowiązek. 
Robomicy zobaczę, ich rawsze pośród ęicbie. Od­
czytuje akt fundhcyjny tablicy macmurowej, pa­
mięci poległych robotników, oficerów i żołnie­
rzy. Na zakończenie chór robotniczy odśpiewał 
„Warszawiankę" i „Czerwony Sztandar".

K o m p r o m i t a c j e .
W  ciągu krótkiego t/w o ta  władani: skar­

bem przez p. Kucharskiego doczekŁła się Polską 
jut kilka kompromitacji. Kucharski dobrał sobie 
do towarzystwa osławionego Hamerlin, i  i po- 
icchai z nim na poszukiwanie kredytó dla 
Polsk i. Jest to już tajemnicą p. Kucharskiego, 
dlaczego z pośród wpływowych bądźcobądż lu­
dzi ze swojego obozu wybrał właśnie p. Hatn^r- 
liuga, dość że podróż jego przyniosła kompletne 
fiasco, a nie ulega wątpliwości, że na ..epowo­
dzenie wpłynęła niemało osoba Hamerlinga. Je­
dnostka o ciemnej przeszłości, Skompromitowana 
na gruncie amerykańskim, „popularna" na całą 
Amerykę w najgorszem tego słowa znaczeniu, 
miała być rzecznikiem w uzyskaniu kredytów 
dla Polski we Francji, jak od banków amery­
kańskich. Są pes/miści, którzy twierdzą, że te
1 * ztki zaufania, jakie zagranica powoli traciła 
dzięki fatalnej gospodarce Piastochjeny, prze­
padły doszczętnie wskutek tc^o, żc pośrednikiem 
dla spraw kredytowych miał być Hainerling.

„Wiedzą sąsiedzi — jak kto siedzi44 — po­
s iad a  przysłowie. Szumryra zapowiedziom mi­
nistra i jego faktora zaprzeczył bank Morgana, 
który oświadczył swego czasn w pismach ame- 
ykańskich, że nic mu nie wiadomo nawet o ja- 

kichKolwick pertraktacjach o pożyczkę dla Po!-
Sprawa tej pożyczki znalazła się riawet na 

radzie ministrów, która — jak to głośno było 
w piernat — , wrrmr' t zg^dę na zaciągnięcie

wysokości 100pożyczki w banku Morgana 
miljonów dolarów*4.

Ta „nieścisłość44, żeby się delikatnie wyra­
zić, już wTystarczy, by określić wartość „tej mi- 
nisterjainej osoby*4.* '

Ale po tych zagranicznych występach spro­
wadzono do Polski doradcę angielskiego, o k tó­
rym swego czasu „Robotnik44 napisał dowrcipnie: 
„Co zastał p. Yung w ministerstwie p. Kuchar­
skiego? Odpowiedź: Czytaj odwrotnie jego na­
zwisko".

Otóż ten p. Yung zaczął się przyglądać, ba- 
d^ć. aż nagle wyjechał do swej ojczyzny, albo­
wiem p. Yung chciał inaczej, a p. Kucharski 
inaczej. I w odpowiedzi na korespoudccję z War­
szawy, usiłującą wyjaśnić powody wyjazdu p. 
Yunga z Warszawy, zamieszczoną w „Times*4 
oftpowiad: p. Tćung w temże piśmie:

„Pouczającym i na dobrych wiadomościach 
oparty jest artykuł spenalneg, korespondenta 
z Warszawy, który ukazał się na łamach „Ti- 
nies^*4. Korespondent powiada, że rząd polski 
ma zamiar niebawem przedłożyć sejmowi pro­
jekt nowego banku emisyjnego i nowej weluty. 
Czy mi wolno objaśnić, że aczkolwiek zamiar 
podoimy swego czasu żywiono, obecnie według 
moich najlepszych wiadomości i przekonania 
projekt ten został na czas nieokreślony odłożo­
ny. Rząd polski bowiem doszedł Jo przekonania, 
że Bank emisyjny i reforma w_ittty musi czekać

na zdrowsze położenie budżetowe. Z poważaniem 
E. Hilton Young*.

A oto pos‘uchajmy, jak się z tem oświad­
czeniem rozprawia chjeński „Kurjer poznański44:

„Co do opinji p. Younga, nikt już dzisiaj 
nie może mieć żaanych złudzeń**.

Po Francji i Ameryce kompromitacja roz­
szerza się i na Anglę, a p. Witos powiedział, że 
będzie „jeszcze gorzej...

Z SEJM U.
0 wskaźnik droiyźniany dla robotnlkow. —  Ubez­
pieczenie na wypadek bezrooocia.—Sprawa niekon 
stytucyjnego mianowania wiceprez. Korfaantego.

WARoZAWA, 5. grudni?. (Pat). Wi ualszym 
dągi posiedżt nia jejmo ,vego a. 4 jbt m- }>. .Wasz 
k >wićz w m a  uwagę,, że przemysł i laaz nie 
floldfejmuje żadnych inwestycji i nic tworzy re- 

eaw na chudb lata Przemysł prowadź i gospo­
darkę rabunkową a  ijołożenie luoiiości robot­
niczej przypciniua n^iżę opdsyW«ną przez ro­
bota, .ów  angielskich praeu 100 laty. Roootaifc 
za.ubija dziś 28 pirojcu tego,! oo zarabiał ptrz^d 
wojną. Mówca poza .ezol acfarni komisji jwopo- 

.uje je szczo p "zyjęcie rewolucji wzywającej rząjd 
do przedłożenia w fciągu dni 7-miu ustawy,

o  s t o s o w a n i u  Ws k a ź n ik a  d r o ż y ź n ia -
NEGrO .

o p ła t robomiczycn a  dalej rezolucję wzywa­
jącej rzad do przedłóżen ja w ik najkrótszyn, 
fczasie ustawy o zabezpieczenie na wyjjtadtek bez- 
ronocia oraz rezolucji wzywającej rząd dó udzie­
lenia aamjówfetń i kiodyti tylko tjTtn j rzełnyskrw- 
iCOjn, któijzy -otowiążą sie d'o utrzymania pracy 
w swyfah pr.redlsiebiorstwa.cli przez cały ty 
dzień.

f P. Ponkatowski Isądta, że należałoby do- 
puślcić dowóz towarów obcych celem obniżenia 
{cet i Zwiększenia konsumeji. Przemysł krajowy, 
pbbilera Kadlzwyjcpjajn#. z\reki i 'sprzedaje -T 
"kiraji; o 30 tid 40 p"-0fc. llrozej niż Zagranicę.
< Bo przemówieniu sprawozdawcy p. Micha­
laka, przystąpiono dó głosowania. Przyjęto wszy, 

Astkie rezolucje więbśzuśoi i w‘ tem rezjlucję 
(Wzywając., rząl do Jaknajszyblazego pizedłóże- 
hia projektu ustawy o uhtezplfejCizeniu i ł  wypta- 
Utek btezrojpfoiu Rezolucje mniejszości odrzu- 
taorio, Rężyjęió róv n ip  reteołUoję p. Waszkiewicz,! 
4d'otyi-zącą przedlc tan ia ' ustawy o stosowaniu 
wskaźnika drożyżnianego dla zarobków robotni­
ków oraz : ^olufeję wzywającą rząd do udziela 
hia gimjówfen i kredytów tyłku tylm przedsiębior- 
fetwum, klóre zobowiążą się dó prajby całoty 
godhiowej '

Tow. p. Niedziałkowski referował wniosek 
nagły
W SPRAWIE NIEKONSTYTUCYJNEGO MANO 

WANIA WICEMINISTRA KORFANTEGO. 3
FonstyLucja nie zna (ministn: hiete4 fleki. Art- 44 

kunsty tu'cji u-ymźnie zakreśla Zakres działań w. 
ministrów. Stańmyi.ico wicepremiera sprzeczne 
jest z art. 62 konstyttuióji. Prócz tego bunWoa 
wskazuje na to, iż „Monitor Polski'* z  diua 16. 
listopada ogłosił iż p. Korfanty naieży do za- 
rządu Spółki akcyjnej Zakładów Hoh-erdohe. W' 
fnyśl konstvtuóji minister nic może pełnić funt rj  ̂
nadzorczej lub kierowniczej w instyhicji oWi 
fczonej na zyski. Sej,m powinien zwrócić uwagę 
Radzie ministrów by wyciągnęła konsekwencji' 
z tego stanu rzeczy niezgodnego z konsiytucie

Nagłość Wnioski odrzucono a  wniosek ode­
słano do koinioji konstytucyjnej.
P. Bagiński referował nagłość wniosku posła, 
Kościałkowskiego w sprawie zakaz*' ódtu - 
wania zg omadzeu pod golcan iiiebem. Nagłość 
wniosku od'rzu,cono wmiosek odesłano dó 'bo 
mfsji.

Na iem poi'zaddk dzienny wyczerpano.
Tow. pos. Moraczewski dóinagał się zatwier 

dżenia niandalów speicjalnej konnej! dla zba­
dania wypadk'iw w Borysławiu, lamowie i 
Krakowie. Ponieważ wniosek spotkał się ze 
(sprzeciwem niektórych stronnictw, postanowiono 
odraczać załatwienie do następnego paisiedzeru 
które odbędzie się dnia 11. grudnia o goćfemii 
4-tej po południu. Na remi o godz, 3.15 no pói- 
noiby posiedzenie %amknięto



„DZIENNIK! L U D Ó W Nr. 277

o w t r t t /  z  u n i a .

Lwów, 6 grudnia.
REPERTUAR TEATRU MIEjSK. WE LWOWIE: 

Czwartek o g. 8 „Noc św. M kołaja“ M Szukiewicza. 
REPERTUAR TEATRU MAlEGO, Gródecka 2 b: 

Czwartek o g. 7 .Pokojówka szuka m.ejsca". 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, u l Słoneczna: 

Czwartek o 7 .Księżniczka Olała* 1

TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA*, ul Rejtana 3.
Czę \ć I.: „Kwit*, farsa \ 1-ym aKCit. — Cząit ’>o- 

Juwa: Clce, duet taneczny. Marel Windlieim-Mr. RM- 
Clifford, tercet taneczny. — Część III.; „Incognito", rsa 
w 1 ym akcie.

Początek o g. 8 wieczór — Przedsprzedaż: w skła­
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6,

REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorąfcezyzny, 7.
\V soDOt*; 8 .Sędciowie1- Wys niański .go.
W niedzielę 9 , Sędziowie" Wyspiańskiego-

TEATR ZYT}. dVx-. S. M GIMPEL Jagiellońska 11.
Czwartek o g. 7-30 „Która moja żona?"

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TTJFRKA 
Piąt' k 7 grudnia: JANINA FAM1LIEP-HF.PNEROWA, 

Pianistka. 1162

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się w czwartek o gedż. 7 w.ccz. Na porządku 
dlziennym zaciągnięcie pożyczki 25 rnjliaidów na 
koszta aidimiiiistracji.

- GRUŹLICA NA EKRANIE. Jeszcze tylko dżiś 
będzie wyświetlany w kinach Kopernik i Mary­
sieńka wspaniały film „W objęciach niewjidziai- 
n< go wi ogia". ' j

PRZEMYSŁ ARTYSTYCZNY Taki 'odczyt 
wygłosi dziś z ramienia Uniwersytetu Luutowesto 
prot. Cieśla w sali Muzeum Przemysłowego o 
godz. 7 wtocz. Wykład itotorowany przeźro- 
czaini.

„DZIEWCZĘ Z HOLANDJI". Ulubiona ope­
retka KafenaWa, która idzie w piątek w Teatrze 
Nowości, nyska sobie riapewno .pwtdbbbiry' sukces, 
jakim cieszy się „Księżniczka Ola-ia". Dyrekcja 
teatrów chcąc iść na rękę abonentom jekllną książ­
kę biletową przeznaczyła dla nich.

„POPYCHADŁO", Premierą tej' sztuk' mia­
ła pęłne powpdlzfnie. Świetna gra Rybickiej i 
kapitalny typ stworzony przez Raaińskiego, d«- 
lej kreacje wysokiej wartości artystycznej p'p.: 
Roman ówn-ej, Dębickiej, Hizrowskiegia, Okomic-

KURSY WALUT. Wczoraj w 'dalszym ciągu 
dbkopywał się pogrom marki polskiej, W wolnych ■ 
obrotach we Lwowie wczoraj płacono dolary po • { 
nuc'1 '4.200 t y d b l .  kanad. 3..900, kor czeskie d i 
113, leje db 19.600, ztote 20 kor. do 18.50C, 20 
frank (To UjS i r>ói mii., 10 ńutó db 23> i ńwterc irjj,, 
Ijona, srebrne kor. db |285 tys., 5 kor. 1.600, flo­
reny db 750. ruble db 600 tys. r,h

" Na gierauae oficJJntfj' w Warszawie wczo­
raj* notowano: dbiary db 3,585, franki złote
681.800 mk. Czeki: Paryż db 193.100, Relgja 
165.5U0, uonlctyi. 1S.580, Szwajc. «2t, Wiedbń 
50.25. Włbcny 153.800, bony złote 560 tys.

W Gdańsku Za 1,000.000 marek poisk. pła­
cono dfa 1.645 gmrf. W  Zurychu nieoficjalinię 
notowano markę pote. O-OODjif i j/ół tdto O.OOogl i je­
dna czwarta.

DALSZE PASKOWANIE ZBOŻEM. Spekulan­
ci ha giełdzie zfcieżewej we Lwowie wcieraj 
znow pd( Wyższy!1' cenę zboża Notowane za 100 
kg. psssenizy 11 — 12.000 tys., żyta 8 — 8.200, 
jęczmień brow^. ruany 75 — 7.80G, oftiies 6 — 6600 
grocr, ptoiny 17 — 177.buO. (groch Vietoria 24 — 
25-000, mąki pszenna „0" 22 m ii, „1" 18 mi1., „4“ 
(70 proc.] 15 mil., żytnią 60 proc- 15 300, 70 prc. 
1J.500, otr. pB2eu. 4.C00, żytn. 3.500, kasza hrrezh- 
na 19 — 20 mii. mk.

ZGONY OFIAR NIESZCZĘŚLIWYCH WY­
PADKÓW. Zrccdony 'w czasie eksplozji nabb/p 
w fablyee stolarskiej w Zamarstynuwio Asdfrzej 
Panków. zmnrr waconaj w nory w szpitalu1.

Józefa Cieślak, która przedbstatniej nocy -po­
pełniła saamacL samobójczy w realności przy ul. 
Lena^towitaJa I. 11, zmarła natiF mnem w a&pitaVu.

ZaKŁA) > GŁUCHONIEMYCH we Lwowie 
znajduje się w po łożeniu kryty^znem. Z blaku 
opału grozi mu zamknięcie. Zapełnia gu dzia­
twa uboga. Zarżani apeluje da ofiarno ci puit-li- 
cznej. ^

PASKARSTWO CUKROWNIKÓW. Rada cu­
krowników wyznaczył* nia początek b- m. cenę 
cukru białego Za 1U0 k|g!. bez. Akcyzy i ptzawo- 
m  loco Poznań na 35 mil, marek. Cena rafina:d'y 
(kartkowy) wynosi 45 proc, dlrojiej. Obliczono, 
że w Krakowie 1 kg cukru blędżK kosztować 
około 430 tys., zas kostkowy około 625 tys,

KONKURENT MONOPOLU TYTONIOWEGO. 
W mieszkaniu' Maj 'a Progera pyzy ul. Gródec­
kiej I. 60, policja, wykryła fabrykę papierosów. 
Znaie^iono 188 pudełek po- 100 sztuk gotowych 
papierosów z przedniego tytoni ią ? I^fcoł kg. ty­
toniu, które skonfiskowano wraz z "Trzy boranu 
db fabrykacji. Skonfiskowane rwpierosy przed­
stawiają wartość 164 milionów marek.

WŁÓCZĘGA W ROLI POSZUKIWACZA
[mu n.- j j r ą c y  pranejszek Santbbrowski, z Kołaczyc,

r > . . „  ’ przygodkite poznaną newhą służącą ofc sdł, potem
i^otoie warto- z u t^ y c  , ®opydh *d!łe« po- . swój pi. S^skróh.

' 'c v e . Wczoraj ujętoi go w Miejskim Biurze Pośi,«dlnic-
W SPRAWIE ZNIŻEK TEATRALNYCH- Na ■ twa Pracjy i fepdarib w r or policji, 

liczne z ipytoni-3 dyrekcja 1 iz j-szcze zapowiada, PRZEZ POSTY WILK NIE TYJE... Roztuja 
u  w piąte., wieczorem, bez, .irumrowo upływa 'SBCzbdW vm  w Rzeszowie, dala bielizną, bud- 
(«ta to w y  termin nabywania tłoczków abouam^i- m j prowianty, wortośoi «0 m i. oiarek, Jozefie
towych. *

Z  „MŁODEJ SCENKI" W sobotę, dnia. 8. 
grddhiu i w niedżjelę dnia 9 grudą na b. r. „Sę­
dziowie" St. Wyspiańskiego Będzie to już eaó- 
dbija i ótsrro reprezent-acL tego dzieła nrzeż ucz­
niów szkoły dramatycznej.

Bilety wyJaje kanoelarja Szkoły dramat, i 
Koniserwatorjunj.

WYSTAWĘ GWIAZDKOWĄ ZWIĄZKU AR­
TYSTEK POnSKICH otwarto w niedżielę 2. b. 
m. w lokalu orzy pi. Akrjcfemickim i. 1. Wystawy 
urządżane przez Związek Art, Polsk, cieszą dę 
corocznie wielkimi powod!zen;®m, grom ada bo- 
i-nęm aua«zną itość szkiców i studljów nwUars- 
Mch, które w olcrea-! świątecznym stanowić mogą 
wartośdowfe' i n iłe  podarkj. W wystawie bjęrae 
udlział cały szwreg znakomitych artystek Iwow 
skbeh.

WYCOFANIE ZNACZKÓW POCZTO- 
WYCH. Ministerstwo uoczt t telegrafów zarzą- 
dfca wyioofyw aniie z dlniem 1. stycznia T924 z 0- 
biiegu poaztowydh' maczków: 50, 100, 200- 300, 
',(X\ i 1 000 makowych. Wsproiniane znaczki mo­
gą być 'vymiiemane w urzędach pocztowyct dic 
1. stycznia 1924 na zali'złu wyższej wartości, 
o ile będią w dbbrylm otaii ile i  wynosić będą nie 
miniei, n iż  10 sztu,r' >(SnegD  5 1 unkii

POŻARY NĄ PROWINCJI. W Wj«UÓcH 0- 
LZ-ach, pow. .jaworowskiego;'' na folwarku drą 
Czarnego, sptopęła stajnia wiaz z 40 sztukami 
DjJjła. ,

W Kitla łowi ozącn, pow. jantsławskiegt, na 
folwarku Dcrmuta spłonęła sterta zawierająca 70 
kóp iboża. - 'x ■

Na wdewy i sieroty po poległych 
w  dolach listopadowych.

Obywt Luks 50C.000. pik., Związek metal, 
grupa Ustrzyki Dolne 65,520.000 mk.
’ Dalsza datki na ten cel przyjmuje Ac&n.ni- 

suacja „Dziennik" Ludowego, Śykstusku 21, II. p.

Czfdhovdcz, titta przewiezienia Awnw Czmj.afl, a 
mLeszkałej w Rynku po-f 1. 7. Czechowicz jednak 
„za-pwnniała" doręczyć pizesyłkę- Poszkodowana 
t!bniosła o tem policji.

ZAWIEDZIONE ZAUFANIE. Marku Lerner, 
i Fuch*, dtoli pp 9 i 5 tnjl. marek Eitigowi Lop- 
terowi ną zakupno węgk. Lopte» jednak uiotnto 
się jak kamfora.

Właldjy ław Słuczkievdcz, wziął o€ L\ Gros­
man materae, wartości 26 melonów, ażeby db- 
storozyć jej inny. Wymieniony sprzeniewierzył 
ów matertw i «ł legł ze Lw owa.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Ozja»? 
Schufej berg zgłosił sia z popi ,xzorią ręką ód plo- 
nąoej paczki zipatek. Józefi Kołodziej zgłorija 
sic ze ztamaną ręką, zaś Mt-rkusu Darłem uką­
sił dotkliwie ko-a w rękę. TI dzielono im poroccy.

WŁ AMANUi. I KRADZIEŻE W Psutotwowym 
zakładzie obróbto drzewa Siei :to'a ono robotnikowi 
J. 3abijowi garderobę, gotówkę 2 mil. ,-nar«|( i ini- 
ne przeidimioty, wartości TO n.i mk.

Józefowi Lifsęhutzowi skradziuio z miAiZ- 
kania przy ul, Pcdżamc://: bieliznę, wartość. 50 
milionów

Z mieszkania oUszarni;. zki Lumomirskiej, przy 
ui. Ossolińskich, skradli ino ucrtjery, i *nakaty 
zn*mmej wartość

Na pokrycie strat
? MOWJdu HOhtłsli&l JDzięnnlftc b u d / .

Drug 100.0d0, Pjżr.tok 100,000 Kond. >tryj. 
Józef LailTowicz 200.000, Redlłer 100.000 (Mikoła­
jów). (Skok): Dr. Eustachy EicJieł, lek. kul. Sk-o- 
k  100.000, Daziuk M.OOO, Pureskj iOO.OoO, Tro­
jan 100.000, Dobóisifwica 10C.00C, Krowicki 5C.OOO, 
Fbltkowskj 5C.00C, ‘Schmidt SO.OCO (Lawcezne): 
Ławrow 50.000, Hanmlak 60.000 Karzan 50.00C, 
łeśnlaństo 50.000, N. N. 6O.OO0. Laczków 50..0GC. 
Jociów 50.u00. Razem! l,35C,uOO mk.

Sekcja ruchowa Z. ż . K. we Łwowi* % listy 
Nr 23. przez tow. Kowala 1,530.000 ml*. W. K,
1.000.000 mk. Tow. Rosenpiatt 25u- Robomicy 
wartoatów M Z. L. „Ppto^mskfi i jGabńyelówk? ‘ 
8,639.00C, :dr. Bumer R njepizyjęt* honorarjuirt
1 .000.000 mk

L. Nr. 18. warsztat p®rowutduwrd w* Lwowie 
2,050.000 nut., L. Nr. 59. zebrane przez goi. Żię- 
borovrsKicgo w “naig^ynie 2,950.000 mk-, Be? 'i- 
sty warsztat główny wie Lwowie w myśl uchwa­
ły  wszystkk ddldza-ały -razem 28/88.000 mk, Ra- 
zam 33,488.000 mk

Dalsze patki im. ten **1 przyjmuj* Admini­
stracja „Dziennika Ludowego", SykMusIca 21, II. p.

o m

Ą am uriika ty .

NOWO UTWORZONY ‘CHÓR ZWIążKU 
LEGJONISTÓW-* zwraea s,ę ę gorącym apelem 
do swych kolegów broni, jakoteż do tniłosnikuw 
śpiewu (nie-legjonistów), aby ęi, klórzy czują 
się g-rosowo uzdolnionymi zapisy wali sję jak raj- 
lictniej, Wpisy na próbacp.

Najbliższ? próba, odbędzie się we ezwartek 
6 b. m- o godi 7 (w lokalu „Zw. Pob. Budo­
wlanych" prfcy u l  Cłowfcj 6).

X WIECZÓR SW. MIKOŁAJA urżądża Stew. 
Kayiarży z progremem: 1 ) Zabawą ttzłeci 2) Po­
wrót Tety, obraz jocnic«u> w 2-ch aktach. 3) Sw. 
Mikołaj.

Pódartó przyjmuje sekretariat 5tew. w 
dżlnacti wieczornych w lokalu Stew,, ul. Zie­
lone L 7, I. jp. 11770--2

'X  LEKCJA ESPERANTO Odbędzie sit we 
czwartek, 6. grudnia, punktualni® o gndz- 7-mej 
wieczór, w związku P-ac. gminnych, ul. Or­
miańska I. 2, II. p. r i

2— 'Ż arz# Ląłt. Esjitr Sońieto-

U S T A W A
o  u p a s a ź e n h 1 t u a ? t c ] b i i9 r ju $ z h w

państwowych i uojska
wyszłą % druku i jast do nabycia we wszystkich 

księgarniach i biurach dzienników.
CENA 150.000 MAREK.

Skład główny w Księgarni Ludowej
Lwów, ul Szajnohy 2.

Zamówienia wykonuje się uatychaiast tylró W 
gotówbę lub u  p e b r . 'ie i- .

I 1
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K O P E R N I K ?  O d  d z i ś  w y ś w i e t l a j ą

K a i ^ a  m a t k a  ? * * »  u »  
l a k d a  r f z i a c k a  Irinar 

ś S L a i d y  : ;  C t e c  t V ! K

M A R T S / E N K A !

O B J Ę C I A C H  
W R O G A

Ze światka sp «kulantóv* i pa»karzy<
skiej, uskai żono o anagazyno-wauń żywnóśżi.

Fr ydą Markus za 100 tulek „Morwitan pc- 
biął*, i-Ob ty*,, tymczasem płaci «uę za me- tyiko 
75 ty1®. Oskarżano ją  również u Mzierstyro

PxZ/ plącu Majjackiuii Eugeniusz Wroński 
ku cklep z kobtóiMTji 'atałaszkawi. Wczoraj 
oskarżone go tv policji o lichwą towarową. We 
■rrzeaciin. U r  i? ikupirmo u niego »naterji za sumę 
ufeołó 5 miljonow' miarek, przytupem nabywca 
'wedle umowy zapiljaicil •? imftj. a  reeztę iuiai 
uiśicić w* dwócn ratach. Przy wyróVrnywa.niu ra- 
Lhunku i  dOO.OOt-mamk. W rońsui wbńcw um awia 
•zażądał 5 milj. marek, motywując to wzrostem 
dolara. In te refowany, płacąc, ten lichwiarski ra ­
chunek, zażądał pokwitowania. Wówczas kupiec 
ten ocwrwr ii wydania poświadczenia i zre­
zygnował z „tyhh (marek”, mając widocznie ape- 
■tył na  dblary i wzterTingi.

Izrael Eisenstein,' właściciel sklepu galan­
teryjnego przy ul. Łytezakowsfcnj", został1 rów nik  
osaariJony w policji o lichwą towarową..

Moznra Enizwsiga, piekarza, osfcarttono o 
pobieraniu za cbleb 142.000 marek pomimo, iż 
■na ‘straganie miał wystawiono (reny o 10 tys. 
niższe ’

Chaiina Slamera, zam. przy ul Brajerow-

W fimue Stonnuiga przy ul. Kopernika żą­
dano za futerko 40 imiłj. ro&iek. Intereso1 'any 
'Zjawił się na drugi dzień, tocz wtedy zaząę am* 
za niu eO gdyfe' dolar piaszedł w gorę
iwstatccznie oamówiono sprzedaży.

/ W firmie „Ilonos" w pasażu Mikolaseha, 
fuuicionarjusze policji zastali Aleksandra E,ste­
ra, ktoty na  wfidjok wtuiczających starał a ę  w 
n ;ricu uaryć 45 dinarów. Zebrano, je jednsk dio 
depozytu poltoyjnegu. . . . .  .

Fozateia tqnk;tjonarjubZ< policyjni wczoraj 
wyhotowa1’. ponad’ 20 finn, kóre nie umietsciły 
na towarafch cen za .wystawą.

To „deptanto 90 n^nioUńjftb" iae Disa. 3 
wieto humoru spekulantom paukaizom-,, gdyż 
a „wigorem" ^ań za jąp y m  wielkie siły ży 
wolne ąodlzifinme podnoszą ceny.

Bawtfna. jej uprawa i zużytkowani* 
przemysłowe.

(ULHiZYT i  FILMOWE UNIW. LUD.).
Tziś (czwartek) w piątek, i sobotę, o  g«L .

6. wietez. iv sali Instytutu TediroŁogicznelgo przy 
J .  Bmirlardh. urząuza IRuwewytet teudbw wy - 
kładły ilustrowane filuaąmi które w pięknych ©- 
bre ac£h przed' itawiajA bawełnę w jej wszystkich 
postaraiacn, Odl uprawy niemi pgc. zasiew baw u- 
Lf, prz^z jej kwiaty i zbiór, później ówabSa,- 
n*e jej w olbrzymich przęckcAniact. na nici i 
tkalniach na materje. Przed! oczytn„ słuchy zy 
przewinił się całe bogactwo obrazów które 
pre “dfetawń, życie tej rośliny we wszystkich, a 
tak różnych jej postaciach. Na ekranie przewinie 
się cały,, skomplikowany przemysł bawełnitny, 

l pr«ca maszyn w ytaczających materje bawełnie*
Wykłady vbjaśniiaj«ce wygłosi piof. akalćfemi. 

hancU. p-rof. Wójcik.
Początek wykładów o e'ocEz. 6. wlecz Bilety 

wstępu pc> 80 iys.} (młoda,-eś i członkowie zw. 
ronotniczydi płacą połowę) przy wejściu na salę.

__ Z /ykładów ty,oh powinni masowo sknrey- 
stuć rofcobnicy, aby zobaczyć technikę przemysto 
włólóe^cnoego, który 1 w Fołece taj- wielka 
odbyw a ioie

Aresztow ania hazai*dzistó m.
." Przedostatniej nojcy lotny oddlział1 urzędu 
Stedbtego polio t ' ^kioc^ył' do mieszkania To­
biasza, łtepąjowkeią przy u l  Słondcznej f  26., 
gdzie spodziewano się zastać, amatorów gry v  
itarty. Wkraczających przywitał syn Łapajfów- 

tkera ukrzykieto: „policja” . Podziałało to Jak 
Wybuch bujmby na gr&.iących w „wasze wasze” 
di asobiiików, Błyiskawiuznie „bractwo” to roz­
biegło się tylniettn drzwiaiiux i olcnam p,o całej 
kamienicy. Wyk wiano iah po strychu, po piw- 
nifiy 1 po aąoiadach ■ 1

Zastano tu Moze1̂  Suhapire, wyrilalonego z 
Wiednia za fałsWicą grę .w karty, kfóiy po Ssałym 
Lwowie poszukiwał możnych osobników, -wabist 
toh do tej nory i ^grywał z kretesetn. Podobnym 
żow'ed'owvm azulerWa j .^ t Władyaiaw Mo­
krzycki, któiy w chwili wkroczenia poStoj: „trzy- 
Wał bank” z S f^.p jrą, easoh^iy w.20 pailj. »nai«i-. 
dekutuabwa1 ńn fifjoint Zehngut, rónmież ży- 
jących z haząidh.'

Wyłanianych ptaszków odpruwadzono db 
aregghj. *

Stwiertefliann, że Lapajówkrn za godiŁ.;.? 6fy

w karr7 pobiera^ 500 tys. inarak, pozu/tem, uł,rzy- 
m w a ł „bufet”.

Jakób Łapajówker zeznał, iż krytycznej nocy 
najwiofcej wygrali ochapira, niejaki luiss, Ten- 
nentairm i Bemois. Natomiast Lazoi Leuersfein 
z Drohobycza przegiął’ 200 mjlj. łhidóbną sumę 
pizegrat Michał KiuteL baipiec z .WieSńSa i wielb 
in n y c h

Obecnych po wyłogi rymowani u ^zostaw iono 
ua wolnej stopi®. J3©d'ą oni odpowiadali przed1 
sądem. A< ęzasia rewizji osobistej zjialeziono 
prry Mokrzyfclrikii 1* Sclvpirze nieco obcych' 
Walut, któto zd^-ponowano.

Przedwczoraj w kawiarni „Teatralnej", jak 
to iMłaawaliany wywiadowca HeiUman prze­
prowadzał śledztwo w spa-awic hazardowych gier, 
ujw. wlanych tu przez gość. Wrpó!w *jścic)4  
4 ‘j kawiarni, Muksytnitjan TnrteTtaub, uniemoż­
liwił mu tę f.izynnośc, zaś goście kawiarniani za- 
j»l' agresywne woW w ywiadów-U- o tanów sko

Wczoraj policja na pofetcenie prokuratorji 
aresztowała Turteltauba. za gwa K publiczny.

Dlaczego wbwooue t t a i  niż f

Ko if  iskafta.
Wczorajszy, Dziennik był znow skontaikowanj 

Stoeśloni ozgśc Otp jszy z Bielska o wybwpe r 
foojnby i inektńre zdani# a artykułu: „P^aca i 
krwawemi 1 ękom*” . , -

O i n i r  S i i i t j i  m m  M i .  ?». s i n i t t i e n .
■orząju Główny Związku Strzeleckiego ko­

muniku,e, że aa pofciedzrniu swem w dniu 3..'gru- 
dkiia y, r. |  oste.rowił odłożyć termii. III. Walne­
go Zjazdu Detęgarow Związku wyzna#jzortego na 
Mień 8. grudnia b. r. — aż do dasszago rawia- 

Conweiua
--DB4-- -

1 * ^ A W U J S Ł A J S T K .

b o l e j c i e  i  r o b o tR ^ c z
Kętrzyńskiego 2 (dsjud ds kslclolaśw. Elttiety)

* s  J e g  t y m a o j ą  ni rat

W Kraltnwia ppcPwyżsJiono óesę kg- shto 1 
Tia Izo tys., we Lwowie kop tuje chtob ponad 
146 tys., uufka w (Krakowie kosztuje 8.50C u 
n«s pobtkT J4.000. 6 dkg. b u łk a  w Kraatwie ko- 
'zhije ^ 2.450 mb. '

■ Wcaywttj rzEźjucy uodhieśli cenę mięsa- ' to- 
'*ego aa 1 jg . na 440 iyŁ., (w Krakowie kosztuj- 
340 — 380) , kj szynki u ras kosztuje 1.200 ty s , 
(tam 85$5; i t. id1.

W N il rtż Stosunku zpajutoje się różnica gen

3 3 5 „ M i  n i w * .
w, PćPA W t; CUKBU MA GRUDZIEŃ I
'Pómewaiż idlo dnia lO-go igrudhia b  r. zło- 

óną ma być akcyza na ton miesiąc, wzywair f 
wszystkie ypółdteielnie związkw.ve, by z^chdtoy 
ó terminu tego epdLiai l»V® zaldg^ftict, jak tH  
f yżyi przyjno/iiiaj^oą nn me ezęńó akcyzy.

Spółdzielnie, któlre w teniiinie powyższym 
■yclat ng akcyzę nue (uskutecznią, tracą swó^ 
nytdhfto

I w Ę a p W d l z .  Aptoż. gaap1. , -Irtto 3 t .

w i^stiich  iow itrów i żyi-ncści z po-wodh indo­
lencji i poWażliwoeći właldte tokaLiych.

Wicaorąj ąasi paskarze podwyiozyli mięso 
cielęce na 400 tys., za 1 kg., mięso wieprzowe 
500, koszerne 520, aiełbUsy '1.000, sałcesom. 668, 
tószk 400, wnsitea 1,300 tys. mk.

Zs 1 kg. mąki pszenn tjj brano piontóT 240 
tys., ze kasze 220 za uęcok 150, aa ziemniaki 
15, w  v>btdę 20, za litr mleka 90 — 100, z=* 
fajo 46 -r— dô  zb } kaiaTfea żąfdtow> 500 tys. mk.

S e r o w y  p a r ty jn e .

*  W  RAWIE PISK IEJ odbtecżŁt m  w  nie- 
.■tetełę, »“ b. m Zgroiestaftitni *, m  k iom n refero­
wać będtaie tow. iśp. Dręeiewio* ze Lwowa.

* V7 STRYJU, odbędzie się w niedłsielę, S. 
b. r*. w  lokahz Z .  Z. K. punklualnto, o  godjs. 3-ciej 
popofudhiu ODCZYT na temat „Zagadnieniu rewo­
lucji aBejBtoej,(- •

Mówić będfaio seicretarz O. R. P. P P. S. 
tow. F~Nobel

Saldrefcarpt W. JL  Matep P P S

Tanio bo w podwórzu
A R T T l i n r  krajowe i zagraniczne or 
1 1 1 1 1 1  W  I I  lakiery, śniegowce i kalos

(i* u a n  liiahic j e i h i  
KRACH i ZIMERMAN LWÓW 11

U l.. H A LIC K A  15 , W P O D W Ó R ZE

S p r a w y  p a r ty jn e .

W c?wiatek 6 grtedfru* odiędzir się w Zw. 
zawoubwyn. mui>rzy przy ul. Clowej 6 yOezyt 
na ten»t:

Zagi dnteulc p 5 # o * r t  Locjsum]
Mówić óęuirie sekretarz O. K. R. P P. S.

b. ff. Frohlfch. — fioozątek o golia. 5 tej rhip>»- 
hi^hiu

beu tegc-, że Komisja -oświatowi, uchwaliła 
ódłóżyć otwwifcie Sricoljy 'W y jn t l  na 16. gru- 
Otoia, Sfkre r (a. P. p. s „  Sykstusi e 21, I! p., 
pn.yjmujc nakhl wpisy do Szkob .

Zgteoaać się też można u sekretarzy w Zwiąr 
kadi -aawudloTcweh.

S ś n łw ja i  »  P. S.
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Przedsprzedaż biletów przez cafły dzień przy kasie teatialnej.

Eksploatacja soli czy eksploatacja robotników; w Kałuszu.
R u jn o w a n ie  m a ją t k u  p a ń s tw o w e g o .

KAŁUSZ, w grudniu.
Kopalnie Tow. soli potasowych w Katoszu 

i Stebniku stały się terenem niepraktykowanych 
kacy kowsk ich eksperymentów int. Hermana, 
kierownika kopalni w Kałuszu, i p. dyr. Stwior- 
ka we Lwowie.

P. St wiórek poobsadzał tłuściejsze posady 
w tych kopalniach swoimi krewniakami, a to: 
w Kałuszu siostrą swej żony panną Widepu- 
lanką, zaś w Stebniku swoim szwagrem Wide. 
pulem, usuniętym z powodu marnych kwalifi­
kacji moralnych z rządowej służby. P. Stwiorek, 
cucąc zabezpieczyć dogodny byt swoim kre­
wniakom, idzie na ślepo na rękę p. Hermanowi, 

tóry w kopalniach katuskich pomiata ludźmi 
jemu osobiście niedogodnymi, intryguje pomię­
dzy robotnikami i urzędnikami Tcspu, szerzy 
destrukcję w pracy kopalnianej i biurowej wśród 
podległych mu organów. P. Henr n ciągle mąci 
wodę, gdyż jako wielki dyrektor do małych 
interesów a przy tern zupełnie marny inżynier, 
chciałby intrygami na tle osobistem zamydlać 
oczy swoim przełożonym we Lwowie i tern po­
krywać brak danych do prowadzenia jednej 
z najpiękniejszych kopalń w Polsce. P. inżynier
Herman bowiem, klóry ukończył tylko jakiś
instytut rolniczy, naraża Tow. na cięgłe straty, 
że chyba Raaa Zawiadowcża Towarzystwa jest 
przez tego pana informowaną fałszywie i tem 
tylko chyba można wytłumaczyć, że toleruje się 
jego ignorancję w prowadzeniu przedsiębiorstwa.

Czy wiadom sa n. p. Pauzie Zawia łowczej 
ogiomne wkłady, jakie p. inż. H. inwestował
w skombinowaną przez niego suszarnię soli,
która okazała się ostatecznie z powodu wadliwej 
budowy zupełnie nieprzydatną i musiano ją ro­
zebrać? Powinne być również znane inwestycje 
p. H. w r. 1922 na urządzenie nowych palenisk 
pod panwiami; pochłonęły one wówczas prze­
szło 10 miljonów marek (dziś znaczą one grnbe

lriljardy), 7—8 razy przerabiano je później i 
musiano je wkońcu usunąć, gdyż p. dyrektor 
na tem się nie rozumiał. P. inż. H. bardzo ko­
sztowną maszyną „kompressor* umieścił na tak 
słabych fundamentach, ue maszyna ta, chociaż 
jeszcze funguje, już się z fundamentu usuwa, a 
rekonstrukcja fundamentu pociągnie za sobą 
kilkakrotnie zwiększone koszta na szkodę Tow.

Na widok „gospodarki11 p. inż. H. przyje­
żdżający do Kałusza inżynierowie — mimo do­
brych śniadań — ściskają ramionami, a także 
podwładni p. inż. H. ubolewają nad stratami 
Tow., spowodowanymi przez pana Hermana, 
murzę jednak milczeć, gdyż ma on silne plecy 
w ayrekcji u p. Stwiorka.

Sama osoba p. Hermo na nie wiele kogo 
mogłaby obchodzić, gdyby jego szkodliwe wło- 
darstwo kałuskiemi kopalniami nie zagrażało 
interesowi publicznemu i iuteresowi przeszło 
1000 rodzin robotniczych i urzędniczych Tespu.

Iow E. S. P. w 75®/o jest własnością Pań­
stwa ; dzięki temu jednak, że nadano mu formę 
akc. tow., bezpośredni zarząd jest prywatny. 
Nadzór jednak nad tym zarządem ma Minister­
stwo Przem. i Handlu, a więc Rząd Polski!

Należy zatem zapyt~c także i Rząd Rzeczy­
pospolitej, czy wie o tem, że majątek Państwa 
stał się prywatną wyzyskiwaną domeną panów 
von Hermanów i Stwiorków i czy Rząd nadal 
biernie zezwoli na niszczenie przez tych panów 
wydzierżawionych Tespowi tylko w 25% o świa­
towej sławie kaiuskich kopalń i bezprzykładne 
wyrzucanie na bruk według swojego widzimisię 
długoletnich rodzinami obarczonych pracowni­
ków na to, by rodzina p. Stwiorka i protego­
wane przez niego indywidua rozpychały się 
krwawą pracą robotników kałuskich salin, nie 
daj„e wzamian za to nic ani Towarzystwu ani 
Państwu.

Uniwersytet Lodowy iin .A . MicKiewicza
URZĄDZA ,

\V  K I N I E  „ M A R Y S I E Ń K A "  
w sobotę dnia ®-go grudnia 1923

P R O O R A M :

i. Budowa samochodów. 2. Pizo. lodc„„e do 
Gresundu. 3. Wiosna w Danji

oraz wspaniały dramat w 5 aktach

T A J g C E B l ,  L O S U ,
POCZĄTEK O GODZINIE 12 W POŁUDNIK'

Kara za oszczerstwo.
W  ostatnich dniach odbyła się rozprawa 

karna w I. izbie sądu okręgowego w Katowi­
cach przeciw Pawłowi Siegemundowi, b. odp. 
wiedzialnc-Lu redaktorowi czasopisma „Glos 
Górnego Śląska* o znieważenie w dru’ u b. pre­
zesa rady ministrów, gen. W. Sikorskiego, na 
skutek skargi tego ostatniego.

W dwóch artykułach „Głosu Górnego Ślą­
ska* p. t. „Towarzysze między sobą* i „Zapom­
niał byk, jak cielęciem oył“ autor postawił 
ówczesnemu prezesowi rady ministrów cały sze­
reg uwłaszczających mu zarzutów ua tle rzekc 
mej działalności tegoż ua rzecz państw centraI- 
nycu w epoce tworzenia legjonów. Sąd, uznając 
w jak wysokim stopniu zniesławiają owe arty­
kuły b. prezesa rady ministrów, skazał tedak- 
tora odpowi idzialnego na b miesięcy więzienia 
z równoczesntm darów uiem kary na zasadzie 
amnestji z dnia 6. VII 1023.

'1

N ie w y p ł a c a ln y  c e s a r z .
PARYŻ. 4. XII. '„York Herald* donosi, że 

były cesarz chiński, który obecnie nosi jeszcze 
tytuł cesarza Mandżurji, został przez pewnego 
jubilera zapozwany przed sądem cywilnym z po ■ 
wodu pretensji w wysokości 250.000 ta' lów. 
Zdetronizowany władca oświadczył, że nie jest 
w możności zapłacenia tej sumy, ponieważ rząd 
chiński nie wypłaca należnej mu pensji.

3  tealru "Wielkiego.
35-lecie pracy scenicznej Pauliny 

Rybickiej.
Długi to okres czasu, który przewędrować 

trzeba. Trud i troska żłobi swe niszczące ślady 
na wewnętrznej i zewnętrznej fizjognomji czło­
wieka, j<eźbiąc równoeześnie pełny kształt jego 
moralnej i społecznej wartości. Przychodzi wre­
szcie chwila, kiedy osobni a ma sposobność oglą­
dnąć stę na przebytą drogę i uświadomić sobie, 
czem był i co zdziałał. Pragnęło się kiedyś du­
żo — życie i jego warunki w tym przeciągu 
czasu pozwoliły dojść do pewnego kresu rozwo­
jowego. którego już przekroczyć się nie da. 
I wówczas człowiek zdaje sobie sprawę z tego, 
co osiągnął i czem był. A jeśli wtedy może so­
bie powiedzieć, że nie rozprószył swych sił na 
cele złe, błędne lub szalone, że do skarbca 
wspólnych dóbr wniósł pewną, choćby małą 
cząstkę swych wai tości, że był pożytecznym i po­
trzebnym członkienj. . społeczeństwa — może 
z pełną, dobrą radością przyjmować kwiaty 
uznania, którymi nagrodzą tę ciehą, zbożną 
pracę jego życia.

Paulina Rybicka zasłużyła sobie na onegdąj- 
szy dzień, w którym teatr lwowski obchodził 
trzydziestopięciolecie jej godów ze sceną. Praco 
wała żmuduie i wytrwale przez długi szereg lat, 
służąc scenie polskiej swym cennym talentem, 
który nie fascynując jaskrawością ui potęgą ży­
wiołu, łagodnem, ciepłem światłem przepromie- 
niał jej role, zawsze starannie wykończone, da­
lekie od bezdusznego szablonu czy maniery. 
Każdy człowiek powinien znajdować się na od- 
powiedniem dla uebie miejscu — powiedzenie 
to  u M rlć  trzeba x pełnem  xaatocowau>em do

Jubilatki. Nie sięgając po laury wielkich krea­
cji, Paulina Rybicka w zrozumieniu rodzaju 
swego talentu z nakładem sumiennej pracy, 
z niesfałszowanym nigdy artyzmem oddawała 
role charakterystyczne, w tej dziedzinie czując 
się jedynie na swoim gruncie. I tutaj nie za­
wiodła nigdy artystka: jej kreacje cechuje za­
wsze prawda, szczerość, bezpośredniość, niema 
w nich płaskości ni ckliwości, z natury rzeczy 
granicząc z powszechnością i przeciętnością, 
u Rybickiej zachowują artystyczny umiar, bar­
dzo trudpy do utrzymania dla mmej wyrobio­
nego i mniej smaku mającego odtwórcy. Jubi­
latka może powiedzieć o sobie za Mussetem: 
„Moja szklanka je s t. mała, lec? piią z własnej 
szklanki*.

Wybrana na jubileuszowe przedstawienie 
sztuka Jana Szutkiewteza, dawno zmarłego pi­
sarza, któremu wczesna śmierć nie pozwoliła 
rozwinąć talentu, dała szerokie pele d‘o popisu 
dla artystki. -W roli Małgorzaty, zadzierżystej 
babiny z suteren, która nie gardzi kieliszkiem, 
a pięściami mocno wygrażać potraf}, podczas gdy 
język chodżi jej jak na kołowrotku, Rybicka wy­
kazała wszystkie dodatnie .cechy swego rodzajo­
wego talentu. Rozmach, temperament, okraszony 
swoistą, maturalną rublŁoznośdą, sprawiły, że ze 
wszystkich osób, grających na- scenie, postać stwo­
rzona przez Jubilatkę, była najbardziej interesu­
jącą, najbardziej ożywiającą akcję. To też t© sce­
ny, w których występowała, jakby żywcem ze 
swego właściwego mi lian na scenę jH-zeniefeiioinia 
Małgorzata, odbijały pełnią i wyrazistością gry, 
oraz żywym tokiem akcji od melodramatycznej 
monotonii innych. Była to k-eacja, charakteryzu­
jąca jak  r a jp e łr i  i i  ja k  tajpochłebniej ta le n t r  t- 
ahK w uęj a r ty s tk i .

Sztuka, wyreżyserowana z pieczołowitością 
przez p. Obornickiego, odegrana została przez 
zespół btez mankamentu Rzadko kiedy był na 
scenie taki zestrój, w którym c i ę  nie wyczuwa to 
■dysonansu. Artyści i artystki uwzięli się, by „Po- 
pvchadlo" jako jubileuszowe przedstawienie po­
zostawało jak na 'przyjemniejsze wspomnienie i Po­
kazali swego. Ograniczę się 'db wymienieni a 
nazwisk, gdyż me chce powtarzać jednych i tych 
samych pochwał pod' adresem każdego z grają­
cych. Wyborny był p. Dębowioz, paroldjiijący 
Idbn Juana - barona i p Rasiński, niezrównany 
lgwacv. charakterystycznie komiczni dritóbowi© 
pp. Oiromieki i Zbrojewsk}, skopiowany z natury 
z fotograficzną 'dbkła/dnością stróż Jan p. Cza- 
kiego i impetyczny obywatel ziemski p. Sarnow­
skiego. Panie Fil terowa, Dębicki i Romanów*11' 
dały maksimum wysiłków, uzupełniając sukifcs 
przedstawienia.

Po pierwszym akcie odbyła się na soanir 
uroczystość jubileuszowa, w której wziął uUlział 
zespot teatralny, a  (djo której dołączyła się ró w n ie ż  
publiczność z widbwni, dartąc serdecznymi okb 
skami wprowajdiauną Jubilatkę. Przemawiaj* pud 
nosząc zasługi artystki: dyr. Czarnowski i P 
Kalinowski, poczem wręczono jej kwhty i upo­
minki. Odczytano również sze-eg nadesłanych te­
legramów gratulacyjnych Do chóru ogóinego u“ 
znani i dołącza także recesmcmt szczere życzeń. a 
dla wytrwałej, cichej pracownicy, spełniającej 
wielu lat umiłowaniem i sumiennością wyzna­
czony jej óbbwiązek i truld! życia.

Ad multa* annos!

ttr trr  Ćwików ikł
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W s"lawach togo działu 
ojRosif sH nalei> Jo 
jv*nris^ J rłi,„ Kas 
chorych Małor >W J 
 Śląsk* -  -  -

L W ^  ■
«fl. Kopernik* f 26, tt. p.

OCHROM II P R A C Y
Dział jiwwięwiy sprawi® m n w j  \ tteptcczeam prarającjcti,

Wychodź* 
x mim nr* ty J f t l e A

Jtko organ 
Komisy’ C aią tk . K u  

dl* ckaiyck.

Niewyszkolone sity.
Ze ^ąjrawozdlan mstracj. jn/ch jakoteż z uw g,  

ktćtt* jrae5V|ają komisarze rzutowi lub z wządj, 
/ynifea jasno, że w wielu Kasach pracuje zupełnie 

niewyszkoiony personal. Stąd' poJfoicLi, że ag sna> 
kasowe nie są tak załatwiane, jak toga wymaga 
yfeitut, ustawa i dbbro ubezpi eernnych, a prze 
dlewszystkiem paz*prmv&daenia -ubr^icj-Soenia 

tęjóle. Zupa lnie obcy azynnościom kasowym u- 
rzędhik nie jest w słani?- tfęsynjć ^adosyć naj- 
, Tymitj- wniej/zym obowiązkom, a  rzwiZj,». jścis na. 
der przy kto jest dzisiaj, w trze- im roku istnieniu 
Kas na pofcfetawie nowej ustawy taki stan rzeczy 
chociaż w ni wiernych Kasach skonstatować.

Przyzrw każdy, Kto z.ia iziałdnosc Kas i 
czynności, po łącze r & z jlej agendami, że jedna do­
brze wy,szkolona* siła jest w stanie wszystkim 
pracującym w małej Kasie udzielić dokładnej in­
formacji, pouczyć ich o  ton, jak prowaldSać na­
leży oauro i jak ubezpieczeniu uzysKać podstawy 
w powiecie.

Niestety tej jedbej siły w bardzo wijefiu Ka­
sach brak, a brak jej nie 'dlatego, by jej dostać 
nie moznu, tylko z -czysto lokalnych przyczyn.

Nowo- utworzona Kas. chory_ h kompkluji. 
brniio. Komisarz rządbwy, poważny “ rzemysłowi^c 
miejscowy dobiera personal. Mimo informacji, o- 
trzymianej ze strony powohnej, me uważa za po- 
t-zebne rozpisać konkurs c>łero pozysk?-n>a itily 
fachowej, .itóraby biuro utwo.-zyła i odpowiednio 
prowafciżiła, ale nie Acąc popsuć sobi* stosunków 
7 rrjffijsoowymi ezynrikami, szuk® na miejscu lu­
dzi, którym by dał posady. Czy ci lud:ii odpo­
wiadają, czy /.dołają zapełnić miejsce objęte —• 
to jeDt rzecz obojętna. Chodfzi o to, aby nie spro- 
wadtssć .obLycu" z puza siedziby Kasy, bu prze- 
dież najpierw swoi n trzeba tilać chleWa I to nie 
bvłoby najgorsze, gdyby się tych swoich posłało 
m  nur-iąc lub "iWa idb jakiejś dobrze prowa­
dzonej Kasy i tum uczyć ich wszystkiego, zanim 
się wezmą db samodzielnej roooty Jednak czy to 
fałszywa duma, czy jakie inne przyczyny na to 
nie oozwoliły, a konsekwencją jest, że prowadzi 
się Kasę w ten sposób, iż żadna kontrola nie 
jest w stanie 'dlojść, ile Kusa mu cziOnków, jaki 
ttto przypis, jaki > przeprowadrmto ubezpiefczema 
w powiecie, jakie świadczenia daje /dę izłonkoini.

Zarząd' takiej Kasy musi by zmieniony, biu­
ru taktej Kasy trzeba z urzędu narzucić siłę 
fachową, e konsekwencj«: krzyk, że sie narusza 
eutononnję karową.

Ale i dawno istoiejąict Kahy hołdują zasadzie: 
j prec*. z obcymi “ . Skonstatowano, że Ka&“ jest 
wadliwie prowadzona, uznano potrze1* nominacji 
kierowliika. Rożpiiujs sję konkurs Na konkurs 
Stodaje się miedz;- .innymi UWocn doskonale wy* 
s-skolonych fachowców, aie ZAnąd, kteru' ic : ; 
»!asBiilą, że przeidtfwszyatkiem trzeba chfcjbi d!U 
,SWOich‘f, mianujie dyrektorem zupełnie nieobżna- 
loraionego z "geindbirlj 1 isowemi miejscowrego 
kandydata. Kasa ta nic trędfeie taogła pod lać  
swoim obowiązkom i nadal, bb to czynnilń, które 
dotąd tam rei wodziły, b{dą przy nowym, nie- 
'^najornionywi z  kasowośdi dyrentorzt prowa- 
dLiły Kasę W sponób szkodliwy, jak to się dó.ąd 
działo.

Nie chcemy dalszymi przykład-ami nużvć czy- 
Łelników, ^ibc. aż mieliryśmy im wiele, kdiia*;- 
liśmy iedniak zwrócić uwagę « ■* mormaliyo śl o- 
sunkr w Kasacn i uprzyt) nnić ibie, że likodfa 
z i*loego ptoiępowania idąca nie ograjjczi się 
na tej jec%ei Kasie, ate sięga o wMe dalej. Gd|y 
ktos obcv przypatrujid się 'tcs „nos iom takiej Ka­
sy J wkizi zło, wj<Łu bTak uoezpteczfe.ui', w.-dżl 
nktóaradbrść w świadczeni jch, widzi nfieaaiajo- 
tirość poAŁawowych czynoośai, to JbbcŁJ się w nim 
r.odeir: ań«, że to uetylko tu, eJ« wszęuzio w ton 
fepooób* agendy ubezpieczeniowe są prowadzonej 
J®tl!ra źle nrowaidzona Kosa rzuca cień na wszyst­
kie i dlefetto obowiązkiem szyb. jest zwrócić 
«w *cj na te bWdd i *v«Bweć K «y . które aie mają

,i yszkotondgo personalu, aby j-eazcze <łzisii-j sko­
rzystały ze sposobności i wysłały bociia jedną 
siłę na dłuższy czas do jakiejś dobrze prow dio- 
nej Kosy, aby się nauczyła pc Oktawowych czyn­
ność kątowych. Byioy jeszcze inny średfeł na to, 
możnaoy rozpisać konkurs przyjąć już wyrzk u 
lonegc orzędhika, ale lękamy si?, ż» ta nasza radl 
nie uzyska pnsłuuiu, bo uowt# dobro Kasy, po- 
natf ‘dobćo ubezpiecz a-a, lokalne stosimL. wyżej 
są stawiane. Nie można sprowadzać na dyrektoi-a 
czy lóerowmka obcego człowieka, jeżeli ,eśt w 
nucjscu kłos, konni się che* ze względu na ■gb 
znajomości, rp rózne kumrwFtwa i pokrewień­
stwa dać wybitną posadę.

Częstokroć nUmorystycz.it zostawieni a bilansu 
i zamknięć rachunkowych ivskazii>ą ra  to, że 
nawet nie ab'a się o to, «by siły p.acująct w dzia­
le raoimkowym miały pod1 tym względem bodaj 
prymitywne wyszkolenie. A to już nawet me wy­
maga specjalności, bo przecież buchalterja r.ta 
swoje stałe reguły, któi-e wszędżit zastosować się 
o n u i m t e n n R n B H n H n

powinno Tak edhek w niektórych Kasach nie 
jest. Zda,e się kierow.akom tych1 zerząaow, że 
kto umif cyfry pisać, ten zdbła .nchhnek roczny 
zestawić. RacWimki te istotnie nieraz możno^y 
na wystawę oiysinatow przesłać i dziwiliby się 
Ptnfziie, edy^by mi powiedziano, że te rachunki ro- 
Mi tacy, którzy pełnią funkcje raclanjstrzów.

Jak ulfugo Zarzadv Kas i kormserze kasowi 
nut wyzwolą się z pod opieki miejscowych! czyn­
ników, które dyrygują nominacjami ka&owemi, 
jak Jługo te właśnie miejacowe czynniki ujemni* 
wpływać będą na obsaUŁank orsad w Kasach 
tak długo nie możemy się spodziewać p^prawj- 
siosunków i tak długc brdzie potrzeb, oddiiały- 
w&ć na Kasy roŁwiązywanaem zarządów, lub na­
rzuca,nib... sił radiowych. * Nie ..toże decydować 
o zajęciu p^saujy w Kasie wzg] ąd, że ten nominat, 
którego się wsadź* do Kasy bęuzie względny 
dlte pracaTtawców, nie biędbje pilnie przestrzegał 
opla* i egzekucji i to i owo puści ptez*an, a 
wyłącznie i jedynie dobro Kasy, dobro ubozpie- 
czenia powinno n ieć wpiywr pr.-̂ y niom^nacji sił 
biurowych, którym się oddaj? prowadzenie ubez- 
piecze.ua.

Pobory pra^i « -n ik ó «  feaoo-aryolA.
t>nowU żaiczynają się podbosić głosy, że po­

bory pracowników kasowych za dużn Kosztują. 
Wj-raw^Ssie w licznycn miejscowościach organa 
kontrolna są zmuszon® zwrócić uwagę Zarządów 
i komisarzy, że pobmy pracowników są niewy­
starczające i ze z:a takie pieni ą'dże nk iti>żnd

rofcótę praw ,ącym. w Kasie odpowiednio zapłacie, 
bs> ina.czej i ta robota nie bęaizje iiobioiiia. Cha­
raktery: tyczncm znamieniem ,est że najwięcej pod) 
tym względem wygadują pracujący. Im się wy­
daje, źe tylko robota młotem \ib  kielnią ma być 
odpowiednio wynagradlzaru., u każda imaj praca

mieć dobrych' sil, w jednak głosy ha Radach czem bądź da się zaspokoić. Ponieważ praco w-
Ka^y a czasem i w Zarządach spr eciwiaią się 
idztełemu pracowi.ilcom takiego wynagroazenia, 

jakie jest potrzebne « t utrzymanie praiujwnika 
i fego rodziny

BaHteo ludrnie to bhzani, gdy preześ Kasy kib 
członek Rany apetoja 'db uczuc?” i sumienia u- 
ezęihików, ze oracując w instytucji dboru sdo- 
łeuziiWTUi oddanej, powinni rozum ić, że nje mogą 
być tak płatni, jakby to wypadało ze względu 
na szalejącą drożyznę. Urzętfoicy hasy nie mają 
głosu aa Radfcie i ia Zarządzie i nie mogą za­
pytać pc?zes6 względnie członka, czy i on w 
swojem zajęciu stosuje względy wobec pracodaw­
ców, a jeśli jest pracodawcą, czy stosuje humani- 
taj-noś*; przy sprzedaży swoich pi oduktow lub wy­
robów. Nie czynimy i my tego imieniem tych 
pracowników, ale mamy obowiązek dlbać o to, 
aby każoia kasa była uobrze obsłużoną przez 
pcrsonal w niej zajęty. Dlatego też musimy się 
starać o  to, aby ten personal kasowy był oJlpo- 
wiedme wvoągradzany, by mógł spokojnie i bez 
trositi odldiać się swoje nu zajęciu; Nawet tam, 
gdzie p«koe prac-wnikow, ut -Mruowane 'veu.Ić 
rangi urzędtókow państwowych, rosną stosownie 
dk) procentów, pri,yznawanvcS?- przez, rząd swoim 
pracownikom, oawei tam ol ioe te właściwi}?; z jmit 
siąoa ni miesiąc maleją. W zrost tej płacy nie 
odpowiada nawet w jzęści słotnemu wzrostowi 
drożyzny. Pracownik kasowy pobiera więc w ta­
kim wypadku z mieniąca na miesiąc wieksze 
kwoty, ale na Utrzymanie swoje i uwoich o wicie' 
więcej musj *wyd!ać, aąiżeli jego płaca wynosi.
I .tapratodę nie ma czego .zazdrość.0 tym pra­
cownikom j źle się dżjeje, 1 jeźeE się na DDsr̂ t- 
dzentodi w tym kierunku pracownikom czyni wy­
rzuty. Jeżeli pracownik kasowy nie, wart lege, 
CO mu 4ę płuci, to nale^j go wydań ć, ale . i te 
praca jego jest U^powiedfi.ą i dobrą, to nateży 
mu odkrrry iedhio i dobrze - upłacić i nte wyrze­
kać na zgrouialdtceniadi, że się dużo ja między 
zużywa na urzędników.

Rottoża kasovfa musi być zrobiona, a tak jak 
mu fara zs swoją robotę żąda wynagrorteenit j 
niżej tego, co mu i«*st na utrzymanie potrzebnie', 
robie ni- Dęjfcie; góy w każdym i,wyr yrwadn,® 
trzebi odpowieunic do pracy wynagrctfiić pracu- 
jąmidi. tek wm*> i w Kasie chorych rmfti sie Ta

nicy kaaow. pocierają płacę z iunaUszów Kasy. 
a re fundusze w < zeiści składają się z opłat pra­
cujących, udłaje się ubezpieczonym, że or.i są 
dnlebodlawcamt pracownik® Aasowe^o, mimo że 
jhrzeicteż pracodawcą jest Kaoa chor; cn, a pOd- 
siawrą utrz;mumia pracownika jesi prace w Kasie, 
p-,aoa częstokroć o wiele zmudhiejsz* i o wiole 
tiiebezlpdeTznifijsza otf pi-acy w wtełkief -części 
tyidh, którzy na pracowników kasowy<an i ich 
pobory wyrzeKają

Chcąc mieć odpowiedni neisonai w Kasie, 
r.alczy pet onatow* tentu dać środki potrzebne cło 
żyleta i dUćmtu jls1 z ten., aby on nie czuł żadńego 
upokior7»niia. Odlrzucić tezeba wszystkie hńate pr«c 
Ciwim odpowiedoicma wynagradzaniu tyćł co 
się trudzą w ubezpiecz.-.du i zioniunieć, że pre- 
cą ta jest ak samo gofeą uznama, a częstokroć 
więcej godne, jak wszystlde inne zajęcie. Je6t to 
praca żnrjudlm; częstokroć przykra, rawsze wyma­
gająca wysiłku fizycznego i umysłowego i dla­
tego n&ch ke^ily czj to praoot awca, czy praau- 
jący ma dla tej pracy takie same iszanowame, 
jakie ma ula swojej własnoj, jeżeli jego wteaiw 
praca jest tak żmudina i tak uczciwie pożyteczna, 
jak zajęcie pracownika w Kesie chorych.

Db * wiadomości Kas.
i

Gdziekolwiek aptekarze czynią Kajom trud 
ności przy wydawaniu leków, czy to ządiając 
zaliczki, czy to innemi drogarm proNim> nas n=- 
tjclimiasi o tem zawiąJbmić. Każdy taki nrzy- 
podtek, ezj p. Seimcrj w ztoczowskint powte- 
cie, czy p. Kuhta w Detot] nie musi być podhn* 
do wjtffcBHO&d władzy. Im piędjzj Kary nas o 
lejr- zawiaidbmi" tem prędzej będii »ny w tanie 
poczynić cdjx>vi”ednie kroki i uzyskać nen«ao^ 
potrzebną interpretację ze sf ony władz, łfe zaone 
pretensje aptehmzy godzić się nie Wdży, wy­
jąwszy Jeaną. t. j. n& możliwie najrvdileisze za­
łatwianie otrzymanych! rachunków.
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KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej T J  I y F O C O  L “ 
wyrobu ZAKdŁ. CHEM. „LAOKOON" WE LWOWIE S X S kZz;.,k“w«
I f D D I l i n  grobdziaroisty l-a jakości R H i l D I i I  sprzedaje hartownie
E H R L IC H  i R E I F E K , Lwów, Kołłtfaja 8

T E L B P O N  7 4 7 .

z kilkunastoletnią praktyką 
A n i F O l i g H t l O r  w drukarni który rów, 
ześnie prowadził magazyn poszukuje stosowna zajęcie, 

.'akie nadaje się do krajania papieru bibułkowego. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Introligator* do Administracji.

„ G R A F I K A * *  Marek Seide
LElÓfef, U L  KO ŁŁU TflM S (w podwórzu)

1622 posiada zawsze na składzie:
PAPIER* WSZEM EGO RODZAJU i FWIATO-
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygałj. szufle, wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, mesy do wałków.farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo­

siężnych P 0 P E L 8 A m, we WIE™ 1U.
Zasupstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy-
borów druKarskich T. Kuidyka i Ska w Poznaniu.

H M  W s i ! !
Dlatego puleea

n a j ta n ie j  p o ń c so -
cu y  rę k a w ic z k i
i wszelkie trykotaże 
w najtrw alszych gstuu- 
kacn popu larn ie  z t ana

fl I fau
iiwdro, PyPTBtt 19.

 m#

• r  «

Ju ż jp u scił prasę

p l
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W. GOŁĘBIOWSKIEGO.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

SK łA D  GŁÓW NY:

Księgarnia Ludowa
Lwów, u lica  Szajnochy 2.

U C Z N I  - terminatorów płatnych
przyjmie ślusarnia (fabryka łóżek) ul. Jagiellońska 24-

POSZUKIV'ANi kierownik ac fabryki likierów na 
- & >ach, młody energiczny kr ulik. Warunki dobre. 

Lisiy „Kie ro  w n i k “ Biuro dzienników Buchstaba Le- 
gionór:, 40—3

Tajemnice powodzenia. 
P łti|*w łR ia well.

Poznaj aiebiol
Jeżeli ebeesz poznai kim 

jesteś? kim  być możesz? Cha­
rakter, zdolności, przeznacze­
nie, jeżeli cierpisz moralnie, 
nie znasz wyjśeia, jeżeli Ci 
b rak  energii, równowagi, je ­
żeli nic wiesz jak  żyć, postę­
pować, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się losowi, zwróć 
się do p. Szyllera-Szkomika, 
człowieka ogromnego doświad­
czenia życiowego, znawcy 
dasz, au tora prac naukowycn. 
NadeSlij chari—ter pism a swój 
mb zainteresowanej osoby, 
napisz ros , miesiąc u ro ­
dzenia, kaw aler, żonaty, wdo­
wiec, ile osób najbliższej ro ­
dziny, na  ryeh danvcn otrzy­
masz listem  pcleconym nauko­
wą szczegółową analizę cha­
rak teru , określenia w ażniej­
szych zdarzeń życiowych, 
odpowiedzi na szczerze zada­
ne pytania, rów nież horoskop 
ułożony przez siynne medjum 
MissEvigny, do tego: 1) książkę 
Szyllera-SzkolniLa „Tajemnice 
powodzenia*. Rady, wskazów­
ki, nwngi, jak  żyć, postępować, 
aby osiągnąć powodzenie, do­
brobyt, niezależność, zadowo­
lenie moralne.

2) Dr. Radwana Pragłow- 
skiego. Spotęgowanie woli w 
czterech tom ikach. Ćwiczenia 
p sych iczne : N inowsze m e­
tody sngestji. Rozwój zdol­
ności, talentu, Usuwanie stra­
chu, spotęgowanie woli, usu­
w anie złych naiogów i przy­
zwyczajeń. Ogółem 5 tomików. 
W szystko razem  wysyła się 
po o trzym ariu  m i. 8 b 0  ty­
sięcy. Osoniście przyjm uje 
12—7 pp. Doświadczenia nau­
kowe p. Szyllera Szaolniaa 
zaszczycone chwalebnym i pro­
tokołami naukowycn tow a­
rzystw  W arszawy, świadectwa 
mi najw ybitniejszych powag 
Swiati. lekarskiego i odezwa­
m i prasy. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treści naukowo pou­
czającej, Katalog ilustrow any 
darmo. Na przesyłkę dołączyć 
znaczek , pocztowy Adres : 
Warszawa, 1169—

Psych* - Grafolig SZYLLEUZU
Plęf1 na 35.pok. 7.Telef. 506-99

B B U W B B g U B

(Wyprzedaż resztek odbywa się w naszej Spółce 2 razy roku).
Chcąc dać możność w szystkim  czytelnikom „Dziennika Ludowego sko­

rzystać z nabycia tan ich  resztek, k tóre zostają ze sztuk wielkich S ta rych  z a p a s ó w , 
postanowiliśm y z powodu noworoczn-go , bilansu, wysyłać każdem u Czytelników i 
„Dziennika [.udowego* po cenie w łasnych kosztów następujące zimowe i wiosenne 
resztki 2-giej serji podzielone są ua i  gatunki i nadają się na śliczne męskie ubra­
nia, kostjnm y damskie, płaszcze i pokrycia bekiesz i futer. Resztki te  są z m aterja- 
łów ubraniow ych pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości wc 
w szystkich kolorach.

Gatunek ,A ’ 9,200.000 mk. za 3 m et.y
„B* 1 k.500.000 ,  ,  3 „ -
,C* 18,300.000 „ ,  3 ,
,D* 24,000.000 „ „ 3 „

każdej resztk i na żądanie k ljenta dodajem y pełen kom plet podszewki 
"cę, kamizelkę, kieszenie, spodnie i do rękawów po mk. 5,700.000 wyz-pod

«y ■^unek ppo 7,500.000 mk
RESZTKI N>

,A* mk. 11,803.000
,B* , lą .iod  100
,C “ „ i9,50«.d0i)
,D “ „ 28,700.000

P A L  Tu  J E S I E N N E  i Z IM O W E .
na pelto Materj iły te są grube, miękkieGatunek

w ładnych kolorach, na lewej 
stronie mają k ia tę  zamienia­

jącą  podszewkę.
Również "osiadam y na składzi; po cenach konkurencyjnych między inne- 

n i  następujące to w a ry :
Płótnc białe ua pościel i bieliznę pierw szorzędnych faDryk po SOO.uuu, 

900.00C, i l,00b.000 mk. za 1 m etr.
P rz e ś c ie r a d łu  ze specjalnego płótna prześciaradłowcgo wysokiego gatunku 

po 4,000,000, i 5,000.000 mfcjj za tztukę.
J e f ir j na koszule w śjłczne iesenie po SuO.OOO, 900.000’ -,000.000 mk. m. 

Szerrloty damskie p Jw ójnej szerokości we wszystkich kolorach po 
1.508.009, i 2.000.000 mk. za m etr.

Fla Sie francuskie, w śliczne d rten ie  po 600.000 i 750.0n0 mk. za meir. 
B a ja  k c lo ro w b  podwójnej szerokości po 900.000 i 1,200.000 mk. m etr 
C a jg l na ubranka dla dzieci, sukienki, robotnicze ubran ia  bardzo trwafe 

w m u len iu  po 800.000, 1,000.000 i 1,200.000 mk. za m etr.
Surówka ns bieliznę itp, w najlepszym  gnt. 750.000 i 900.000 mk. z ł  m- 
D y m k a  specjalne pJótno na kalesony męskie 30 cm. - szerokości b araza  

trw ale w rau iu  pc 9,900.000 i 1.200.000 mk. za m etr. v
J«Ś C felow y ;  ozford na poszwy w k ra ty  czerwone bazdzo trw ałe 

890.060 i 1,000.800 mi.
Czerwone płótno .Tyk* as wsypy nie pi zepuszcząjące pierzy po SOO.OOO,

1.180.900 1 1,400.000 mk. za metr.
-hUStki duże zim owe puszyste w śliczne desenie w rożnych kolorach

5,5C“ .0000, 7,000.000 i 9,000.000 mk. ‘
Kołdry watowe pokryte satyną w różnych kolorach na pierwszorzędnej

białej wacie, spód na żyrardowskiej w iktorji po 12,000.000, 18,000.000 i najwyższy
gatunek do 21,000.009 mk. za sztukę.

1 'o łó ry  ta ł zwane koce pluszowe w różnych kolorach i ślicznych dese 
nU ch Fo 9,01*1), »J0, 12,000.000 i 15,000.000 mk.

Jakież ciemne bez deseni po 5,»00.000 i 7,500.0(13.
Koszule dzienne z kołnierzykam i z francuskiego zefiru po 3 500 000 i

4.590.900 mk. za sztukę.
Kalesony z żyrardowskiej dymki po 2,500.0uO i 3.008.000 mk. za parę 

! Wysyła się p_czlą za pobraniem  fplaci się przy odbiorze). '
Za przesyłkę dolicza się podług taryfy  pocztowej. " <
U’ AG/ Przy zamówieniu nc. tę  tan ią  wyprzedaż reszteK obowiązkowo

jest załączrĆ w Uście przy zamówieniu następujący kupou.

po

fl

* -

Kupon na tanią sprzedaż.fj-esztek 2-giej serji
w W am awskidj Spółce Manufakt. Warszawa, Jasna 18

Czytelnik .D ziennika Ludowego*
Imię i n a z w is k o .......................................................................................
P o c z ta .................................W i e ś ...............................Nr. domu
° o w i a t ..........................................Z i e m i a ............................' .

ss 0 » a
s.<5p
»—* C->co oi-oCiS_ o

Ji teśm-” pewni, że Czytelnicy .D ziennika Luaowego" otrzymawszy od 
nas jedną  lub kilka resztek, -ustana  naszym i staiym klijentam . i będą nie „„„cdni* 
żądać Innych towarów. Zamówienia w raz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adr

„ W A K S Z A W S k A  S P Ó Ł K A  M A N U F A K T U R O W A "
WARSZAWA- JASNA 18—20 TELEFON 243—80. >

UWAGA: W  razie gdy srysłany tow ar się nie podoba, zam ieniam y na inny 
lub zwracamy pieniądze niezwłocznie. ii84

30.?

KSIĘGARNIA LUDOWA I > o l c c : i  T l r o k  1£A, *3/4- r l o  w a z y e t b  C h  w r L A l  Posiadr na składz‘.e

u l  S z P  j n o c l i y  i .  s t  K S I Ą Ż K I  S Z K O J L ł N E  naukow..j, politycz-
WŁASNE WVDAWNICTWA:

n U  NAfJIM  Ś P IE W U  o p r a c o w a n e  p rz e z  W |  G O Ł Ę B IO W S K IE G O  d la  k la sy  I, II i \]\ s z k ó ł  p o w sz ,
wjA-    ; 1 ^

W zetiK go  r e a k t o r a  i r o d a k t o r  o ^ t o a z t a l n * .  J A N  S Z C Z Y K E K . ^ D n l k ^ T m T u n .  S y k s h c U l u ,


